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Ultima ratio. 
Lwów 22. marc”. 
Uwaga Niemiec zwrócona oataralnie w pier- | 
wszym rzędzie na reformę wojskową. Komisja 
dwudziestuośmiu uwinęła się wcale rychło w dru- 
giem czytania z projektem rządowym. Trwało 
ono zaledwie dwa dni — prze zytala go dragi 
raz i odrzuciła go ponownie. Tym razem było 
jeszcze mniej przyjaciół reformy wojskowe, we- 
dług projektu wojskowego, aniżeli pierwsaym ra- 
zem Być może, że coś Bedzwyczajnego, a dla 
rsądu nieprzychylnego zaszło za kulisami parla- 
mentarnemi, być może, że wobec, tego, iż wynik 
drugiego głosowania z góry prawie był pewnym, 
nie wszyscy przyjaciele rządu stanęli do apelu 
Jedynie tylko reprezentanci stronnictwa kon:er 
watywnego nie zeszli ze stanowi:ka ży celiwości, 
które zajęli od pierwszego pojawienia się pro- 
jekta mioisterjalnego. Za odrzuceniem dawnego 
projektu rządowego, poszło także odrzucenie 
dwóch innych, które rią tymczas:m wyłoniły 
w komisji i teraz rząd stoi wobec pustej tablicy 
i przygotowuje się do wypisania na niej nowej 

swojej decyzji. , 1 
Jakiej? W ciągu drugiego czytania projektu 
reformy wojstowej, rsąd stał twardo na Siano 
wisku, które zajął w pierwszej chwili, to znaczy 
domsgać się bezwzględnie przyjęcia swojego 
przedłożenia. Də kompromisu żadnej nie okazy- 
wał skłonności, a w każdym razie nie okazał 
jej tyle, by starczyła do porozumienia. Frakcja 
narodowo hbsralna i centram ps.edstawiły pəd- 
czas teraźniejszych narad swoje przeciw projekta, 
ale obie domsgały się znacznej redukcji żądań 
hr. Caprivvego pod względem stanu liczebnego 
armii, na które to redakcje rząd niejednokrotnie 
oświadczył, że zgodzić się nie może. Rezultat 
ujemnego głosowania nad projektem utrudnił 
znacznie porozumienie między rządem i sejmem, 
a rozwiązanie parlamentu uczyniło wiele bar: 
dziej prawdopodoboem, niż dotychczas było. 
W sferach rządowych wielkie niesadowolenie 
spowodowała mowa Benningeena, którego ostatni 
projekt nie zbliżył się wcale, jak się tego apo- 
dziewano, do. widoków rządowych. Zamiast tego, 
rozwinął on w swej mowie dość ponury obraz 
przyszłości i wystąpił z żądaniem ustanowienia 
ministra skarbu państwa, uważając je sa konie- 
ozne g powoda, że dotychczas interesa ekonomi- 


dniane. Cowie tyczy wnioska cent:am, sostaje 
on, zgodnie z całą dotychczasową postawą tej 
frakcji, również w zupełmej sprzeczności s wido 
kami i życzeniami rządu. = 

Tym sposobem upadła ostatnia nadzieja 
utworzenia większości za wnioskiem i rządowi 
nie pozostaje teraz rzeczywiście nio innego — 
jak sejm rozwiązać. To też, według obiegających 
pogłosek, rozwiązanie nastąpić ma w najblikszej 
przyssłości; wszakke a innej Migagpsypnssozaja, 
że i teras jeszcze nie nastąpi ten krok gtanowosy, 
Niektóre dzienniki ministerjalne przyznają wpra- 
wdzie, że chwila jest krytyczna, „lecz zwracają 
zarazem uwagę, że ewentualnci:i poroznmienia 
między rzadem i parlamentem nie należy jeszcze 
uważać za wykluczóną Dowodzą one, że, ponio- 
waż rozprawy nad drugiem ozytaniem rojektu 
potrwają jeszcze do końca kwietnia, znajdzie się 
więc jeszcze dosyć czasu do ułożenie się o kom 
promis, lub wprost do porozumienia Się. 

Zdaje się jednak, że uwagi te nie s4 supeł- 
nie czoze. Zasadnicze postanowienia projektu 
rządowego 84 odrzucone, na innych rządowi mniej 
zależy. Ton pokojowy i pojednawozy organów 
ministerjalnych ma się niezawodnie przyczynić 
do uśpienia czujności opinji publicznej, dla oka- 
gania chęci uniknięcia konflikta O cofaięciu 
projektn wojskowego naturalnie mowy niema. Co- 
fnąćby się chyba musiał sam hrabia Caprivi z 
kanclerstwa, cofoąć by się także musiał i cesarz 
Wiihelm z brandenbargskiej pozycji prowadzą- 
cego naród do przyszłych przeznaczeń. Na ra- 
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W PARYŻU. 


POWIESĆ OBYCZAJOWA. 


TOM LI. 


[Ciąg dalszy.) 

— Oczy wiście — odpowiadał Marzetti, z iro- 
niczną powagą — jestem twego zdania, przyja 
cielu ale dodam, ża trzeba, aby socjalna rewo- 
lucja postawiła ną czele Polaka. Tylko członek 
tego narodn Pojmie od raza całą doniosłość 
dzieła. Zresztą narody spodsiewają się Od dema 
nowego mesjasze, 3 tym mesjaszem może by 
tylko Polak. > . 

— Czy może być meśjassem pan Kudewicz? 


— spytała niby naiwnie Rozyną. 


— Czemu nie? Eh wszystkie zalety, 
do tgo potizebne 

E “Nie! anir nie! Nosi napoleońską 
bródkę i lubi szampan, a ja sobie wyobrażam, 
žo mesjasz powinien mieć wielką kaj aż po 
pas i powinien chodsić w skórze we ądziej i 
jadać szarakczę. 

Kudewicz odparł poważnie: 


— To najmni:jsza rzecz, której mi nie ef 
staje. Są w Polsce inni ludzie, którzy stokro 
więcej zasłagują na rolę mesjaszów. Nie wiem 


nawet, czy przyszły mesjasz odegra polityczną. 
czynną rolę? On poda tylko polityczną nauke j 
a ja jestem przekonany, że dawno już powstał 
w Polsce i że dawno już naukę swoją wygłosił. 
Trzeba tylko, aby ludzkość tę naukę przyjęła. 
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wychodzi codziennie 


, zla gatem stoi kanclerz hrabia Caprivi na stato- 


wisku, które odrazu rozwinął w mowie wstępnej 
dnia li. lutego i chca bezwzględnie przeprowa: 
dzić reformę wojskową według projektu, który 
on przedłożył parlamentowi, a jeżeli by to było 
rzeczą niemożliwą jeżeliby się teraz musiał zgodzić 
ną kompromis to chyba na taki, z któregoby 
wyszedł rrojekt wojskowy bardzo do dzisiejszego 
podobny, projekt na tych aamych oparty zasa- 
dach. Propozycje, które się jednak dotychczas 
pojawiły, tej cechy nia mają i hrabia Caprivi 
na żaden z nich się nie zgodził. 

Cóż zatem pozostaje? Przecież nic innego, 
jeno rozwiązanie parlamentu! Rząd byłby nie- 
zawodnie już dawno to uczynił, poje mógł 
mieć pewncść, że w ten sposób osiągnie cel za- 
mierzony; byłby jaż dawno odwołał się do wy 


borów, gdyby misł gwarancję, że z wyborów 
wyjdzie większość przychylna jego zamiarom. 
Tej rękojmi rząd jednak dotychczas nie ma. 


Opioja publiczna masi być wprzół spreparowa- 
ba, wybory maszą być przygotowane. Głdy to 
się stanie hrabia Caprivigniezaw odnie ucieknie się 
do rozwiązania parlameztu i rozpisze nowe wy 
bory, bo to będzie dla niego — ultima ratio. 


Rosja i katolicyzm. 

Pun Pobiedonoscew daj», podług Nowoje 
Wremja, należytą odprawę insynuacjom pewnego 
katolickiego stronnictwe, wyrażonym przez Q. 
Vanntell'ego, o przyjęciu przez prawosławny ko- 
ścioł rsymskiej eupremacji, niby na zasadzie 
własnych stów wpływowego oberprokuratora pe- 
tersburgskiego synody. Podług O. Vanutell'ego, 
Pobiedonoscew miał się wyrazić, że zjednoczenie 
prawesławia z katolicyzmem odbędzie się najła- 
twiej, jak tylko car rozkaże, ale że tymozas:m 
jest to rzeczą niemożliwą i dla państwowych in- 
teresów szkodliwą Na to p. Pobiedonoscew od- 
powiada, że włoski ksiądz wyraził tę pewność 
jedynie jako własne zdanie, i że p. Herbert, 
świeżo nawrócona Anglikanka, która takie zda- 
nie pomieściła w Dublin Review, zupełnie nie- 
słusznie myśli, jakoby rosyjska wiara z+leżała 
zapełnie od cara „Ja — mówi dalej Pobiedono- 
scew — powiedziałem O VWanntell'emu, że awo- 
boda naszego kościoła droższz. nam niż wszy- 
atko na świecie, że naród rosyjski nigdy się nie 
podda jarzma papieskiej powagi, że inne dogma- 
tyczge różnice są nie ważne, ale że ten punkt. 
będsie zawsze niezwalczoną przeszkodą dla zje- 
dnoczenia kościo'ów. Rosyjski car jest tylko po- 


Taka odpowiedź ma się 
wym zeszycie londyńskiej 
i zrobi zapewne nie małą sensację. Nie mówiąc 
o tem, że fantastyczna cerkiew p. oberprokura- 
tora w rzeczywistości żadnej władsy nie posiada, 
że wszystko w rzeczywistości od cara zależy, 
podziwiamy tylko tych ludzi, którzy są przeko- 
nani o wszechwładzy Aleksandra III. w spra- 
wach religijnych i myślą, że car tak się łatwo 
tej właday zrzac może. A nareszcie, chociaż Gar 
jest bardzo potężny, trzeba przecież uwzględnić 
całą prawosławną mase, która po 300 latach 
nie uznaje reformy Piotra, pomimo katusz i prze 
śladowań, a tem bardziej odapchnie nową, jeszcze 
nieprzyjemniejszą dla każdego Moskala i dla ca- 
łego popowstwa reformą. 


ojawić w marco- 


a 
Korespondencje. 
, Wieden 20. marca. 
(Wybór p ezydjum, -> Coś z apokalipsy). 

Gorący był dziś dzień w izbie poselskiej ! 
Gorący — i fatalny w historji naszego parla- 
mentaryzmu. Rezultat wiecie: zwycięstwo liba» 
rałów niemieckich na całej lini. Od dwóch lat 
jakież to olbrzymie postępy poczynili Niemoy w 
Austrji! Zamiast Donajewskiego w gabinecie 
zasiada dr. Steinbach, który bez żenady wymy 


| wda skoczy sama w oczy, skoro ją ludzie po- 

| znają. Ale trzeba, aby ją poznali. Więc radzę 

f panu, panie Kudewicz, każ pan naukę polskiego 
mesjasza rozlepić afiszami po ulicach, a ludzie 
nawrócą sie niezawodnie. 

I tak Mazetti i Rozyra  żartowali 

z Kudewicza, 
rzucając sobie nawzajem dowcipy, które chwy- 
tali w locie. Lo Bel przypatrywał się tej grze i 
przypomniał sobie magle, że miał rozkaz po- 
różnienia się s Merxett;'m o kobietę. Warto było 
się poróżnić č tę właśnie kobietę, do której 
Marseti miał się z pewnością i która była 
bardzo miłą. Tego kat namiętności, jak ta, 
którą Le Bel pułał dla Celiny, nie przeszkadzają 
wcala temu, aby się inne kobiety nie podobały 
i owszem, czynią mężcsyznę wrażliwszym na 
wdzięk niewieści w ogóle. A z drugiej strony 
miłostka pobocsna nie pomniejsza siły takiej na- 
miętności, i owszem dolewa oliwy do ognia. 

N Bel był pod debrą datą i miał nadzwy- 
ozaj dobrą opinję o sobie. Zaczął śmiało mię- 
szać się do żartów Marzettiego i Rozyny; chego 
ich prześcignąć, bywał niczręcznym i niesma- 
cznym. Był mimo to pewnym, że się bardzo 
podoba Rozynie i odważył się wregscie na jakiś 
kompliment Ale Rozyna odpowiedziała niby 
grzecznie, a jednak tak pogardliwie, że zrozu- 
miał, iż trzeba milozeć. Wino wzbudziło w nim 
coś nakeształt tłumionego gniewu i przemilczał 
Jaż cały czas, aż do końca wieczerzy, którą 
Arnoldo Marzetii fandował. 

o wieczersy odszedł z Kudewiczem w kie: 
runku przedmieścia Świętego Antoniego. 

„ Kudewicz mówił: — Prawda, że ten Mar- 
zetti jest bardzo miłym i rosumnym orlo- 
wiekiem ? 


— Tak — zapewne! — odrzekł La Bel. 
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-- To bagatela — zawołała Rożyna — pra- 


z jego mesjaszi i jego narodu, ' 
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le Czwartek dnia 23 Marca 18983. 
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niedzie! i Świąt o godzine 8&8. rano 


kla całej Galicji, od oszustów i defraudantów; | Po pierwsze, żadne postulaty liberalne w ogóle 


Prażaka mejsca nie obsadzono, połowa Koła 
polskiego, ongi najwiarniejszego sojusznika Cze- 
chów; słucha inspiracji z lewicy, na fotelu pre- 
zydjaslaym zamiast Smclki, Chlumetzky, a obox 
niego z klaba 'Hohenwaria jedgoy possł, na 
którego wybór lewica się zgodzła, dr. Kathrein 
i ambasador lewicy w Kole polekiem dr. Madey 
ski. Zaprawdę, Niemcy dumni być mogą z tych 
sukcesów, tembardziej, że dwa lata wstecz potęga 
ich na zawsze zdawała się już złamaną i sami 
nawet przewódcy zaczęli już powątpiewać o 
przyszłości stronnictwa. A jednak cały ten sze- 
reg świetnych zwycięstw bynajmniej nie jest 
zasługą  przewódców  niemiacko - liberalnego 
stronnictwa, 
innemu jak tylko wiąkszoś:i Koła, która w nie: 
ojątem zaślepieniu szła i idzie im na rękę. 
nfor koalicja stańczyków z lewicą Koła 
złamała potęgę Czechów, obaliła Prażaka, wy- 
gryzła sędziwego Smolkę i dała izbie prezydjum 
po myśli stronaictwa p+na Plenera. Najjsskra- 
wiej objawiła się działaloość — sił venia verbo — 
steńczykowsko liberalneg> stroanictwa przy wy- 
berze drugiego wiceprezydenta izhy. Jak sa 
wsze tak i w tym wypadka role podzieliły się 
w ten sposób, że stańczycy zdobyli fotel pre 
zydjalay dla jednego ze swych przewódców, 
lewicy Koła zaś przypadła miła misja wycięga 
nia za nich kasztanów z ognia. Z całą stano- 
| wczością zastrsedz się t: wypada przeciwko mi- 
styfikacji, przez niemieckie dzierniki świadomie 
popełaianej. Ażeby uprzyjemnić os.bę swego 
kandydata p. Madeyskiego, prasa niemiecka 
| korzystując z okolicznceści, że i lawica Koła za 
nim się oświadczyła, zasaczyciła go mianem li- 
borelmego kandydata i to w przeciwstawienin 
| do pana Abrahamowicza. Być może, że w zrosa: 
mienin pana Plenera pan Madeyski jest skraj: 
| nym liberalistą, my w kraju :namy go tylko 
jako jednego z hetmanów zachowawczego obozu 
stańczyków, a nie sądzę nawet, żeby p Ma- 
deyski sam po tylu laiach powrócić zechciał, 
skąd wyszedł: do obozu liberalnego. Jak wielką 
i intenzywną była agitacja sa panem Madeyskim 
dowodzi fakt, iż h‘. Hompesza, o którym wie 
| dziano, że głosować będzie ng p. Abrahamowi 
| cza, zmylono tak, iż nie przybył na rozstrzyga- 
jące posiedzenie. 
| Przy wyborze w pełnej izbie jaskrawo 
przedstawił się nienataralny stosunek głosów, 
| wytworzony prsez terroryzm. klubów. Oto poseł 
| Madeyski, przeciwko któremu była połowa człon: 
| ków Koła, cały klab Ilshenwarta, %szyscy 
Czesi, wszysoy antisemici, a za którym była 
tylko druga połowa Koła i 110 liberalistów nie- 
meckich, e więc rasem, przypuszozając O>ecność 
wszystkich jego zwolenników z lewicy 138 gło- 
sów, ct'zymał jednakże głosów 184! A jas baz 
względnie postępowało sobie Koło w całej tej 
sprawie, dowodzi skarga Kaizia, że całe stron- 
nictwo czeskie traktowane było przez Koło per 
non sunt, że nie spełniono nawet pr stego ob:- 
wiązka grzeczności, kióry nakazywał zawisdo- 
mić klab caeski, że Polacy (a raczej los!) zgo. 
dzili się na wybór pana Madeyskiego. I tak po- 
stąpili a bia oi, którzy dwa lata wstacz tak 
ściśle byli z Qzschami związani i tylko przy 
pomocy Czechów tak wiele die kraju siobyć 
mogli | 
O roli, jaką w tej sprawie i w wielu po- 
przednich, odegrali reprezentanci lewicy 83) mo- 
wej w Kole, sądzę, że najl:piej dowiedzą się 
wyborcy od nich samych, eo do mnie konsta- 
tuję tylko fakt, że pomiędzy lewicą a St.ń:zy- 
kami, od pół roku zatarła się (w głosowaniu) 
wszelka różnica i dod:m w pokorze ducha, że 
powody tego swrotu gą dla mnie natary zapeł- 
nie apukaliptycz ej. Twierdzenie bowiem, jakoby 
lewica w związku z lberalnymi Niemcami upa- 
trywała ważność urzeczywistnienia „postulatów 
liberalnych", oie wytrzymuja żadnej krytyki i 
ostać się może chyba wobec... najnaiwniejszyoh. 
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— Spızyj» mnie nadzwyczajnie. 

— To widać. 

.— We wszystkiem podziela moje przeł o- 
nania. Potrzeba tylko, sby poznał nowe światło, 
które zeszło dla rodzaju ludzkiego. 

i — A jakież to Światło? Bo ja tego nie 
rozumiem. 

— Nie wątpię, że nawrócę cię niebawem 
na nową religję, Wydajesz mi się zupełnie 
przygotowanym do tego. Ale teras rie czas o 
tem dyskutować. Prawda, ż3 Marzetii umie 
doskonałe układać kolacyjki? 

— Prawda. 

-- To człowiek, który się ma bardzo do- 
Erze. Mógłby był nas zaprowadzić do Frères 
Proveńctaux, ale boi się spotkać w pierwszorzę” 
dnych traktjerniach ludzi, którzyby nas żeno. 
wali. Sprowadza przeto prayjaciół do mniej 
sławnej rest: uracji, którą odnalazł s niepospo- 
htym węckem. Bo każdy musi przyznać, że 


o lepszą kolację chyba tradro. I ten Szampan 
jest doskonały, autentyczay. . 
l Le Bel, który był zły, pomyślał sobie, 


że poznał teraz nowy, a szczególniejszy gatunek 
komanistów. 
RXXI 


W czas'a, w którym Le Bel biesiadował, 
dzięki hojności Marzetti' ego, siedziała Fany u 
Celiny i mówiła jej, że Ołargasse dotąd ani Le 
Bela nie uksrał, ani go nie odepchnął, że go 
przywoływał nawet dalej do obrad, które się w 
jego izbie od czasu do czasu odbywały. 

| Celina prsyjęła tę wiadomość milozeniem. 
pec Słuchaj, peni — rzekła na to Fany — 
| ja się dziwię temu, ale jeszcz nie dałam 
j rzeczy za wygraną. On musi mieć jakieś przy- 
! czyny, dla których się namyśla; trzeba by 
znać te przyczyny. A może potrzeba tylko 


małego naciska, aby Gargasse Le Bela ode tąn 


zawdzięczają go Niemcy nie komu.: 


podniasio: e rie zostały; po drogie, pregram 
„lberałay* stronnictwa p. Plenera, w naszem 
znaczeniu nie mieści w sobie ani śładu libera- 
lizmu; po trzecie wreszcie wątpię, by znalazł 
sę w kraju chociażb jeden człowiek, skionny 
do uwierzenia, że Stańceycy rozbijają się za 
urzeczywistnieniem liberalnego programu. Z tem 
zastrzeżeniem odwracam się od zagadki, której 
rozwiązać nie jestem w stanie, jakkolwiek silę 
się, by rozwiązać ją na korzyść stroznictwa, 
które przywykłem uważać za swoje. Adin 


„Sokóić lwowski. 


Ustępujący wydział „Sokoła“, przygotował 
obszerne sprawozdanie ze swych czynności za 
rok 1892/3. Sprawozdanie to świadczy o świe- 
tnym rozwoju Towarzystwa, cieszącego się uzna- 
niem, sympatją i coras większem poparciem oa- 
lege. społeczeństwa polskiego, które zrozumiało 
doniosłość i ważność idei sokolskiej. Szybki 
wzrost „Sokoła* datuje się od lat kilku, a mamy 
nadzieję, że z każdym rokiem ttawać się on bę: 
dzie si'niejszym do lotu... 

Sprawozdanie wspomina przedewszystkiem o 
dwóch sprawach, przekazanych zeszłorocznemi 
uchwałami. 

J doa, zaprowadzenie nauki szermierki, nie 
jest je.zize Ostatecznie załatwioną, mimo zabie- 
gów i staranności komisji do tego wydelegowa.- 
nej, ale jest już bliską urzeczywietoienia, gdyż 
przyrządy szermiercze Są jnż zakupione, a ko 
misja jest zajęta wypracowaniem inetrukcji i re- 
gulamiau. 

Co do drugiej sprawy, co do zapewn'enia 
zaopatrzenia druhowi Antoniemu Darskiemu, 
Daczelnikowi, na wypadek niendolności do pracy, 
przedstawi wydział osobne wn:oski. 

Sprawozdanie daje pogląd na ogólny stan 
dzisiejszy sprawy sokolej. Pod wpływem wraże- 
nia, jakie wywarła juhilenszowa uroczystość 
sokola zyskuje coraz więcej zwolenników, a to 
nietylko platonicznych, żywiących dla tej spra- 
wy życzliwość i sympatję, lecz takich, którzy 
czynem toruią jej przystęp do najdalszych za 
kątków kraju naszego. Mamy tu na myśli zna- 
komity w ubiegłym roku wzrost liczby towa- 
rzystw sokolskich. Do szeregu tych, które 
istniały w czasie naszego jubileuszu i brały w 
nim czynny udział, przybyły gniazda sokole, 
uznane już, jako towarzystwa prawie, ist iejące 
w Brzeżanach, w Czortkowie, w Dąbrowej, w 
Delatynie, w Gorlicach, w Krośnie, w Rohaty- 
nie, w Saiatynie, w Trembowli, w Wieliczce, w 
Założcach i w Żółkwi, a mamy nzdzieję że 
trudności, z jakiemi walczą w najnowszych cza- 
sach komitety, krzątające się około zakładania 
nowych gaiazd sokolich, zostaną pokonane i zy- 
skamy poważny zastęp druhów w Bóbrce, w 
Brzozowie, w Busku, w Dolinie, w Gródku, w 
Kossowie, w Kutach, w Monasterzyskach, w 
Mościskach, w Nadwórnaj. w Nowym Targa, w 
Peczeniżynie, w Radymnie, w Rymanowie, w 
Zaleszczykach i w Zbarażu. Związek polskich 
gimnastycznych towarzystw, który 14. maia br. 
będzie ukonstytnowany, nie zechca poprzestawać 
na dsisiejszej liczhie towarsystw sokol ch, sna- 
czniejszej, co prawda, jak przed rokiem, ale 
małej w stosunku do liczby naszych miast, mia- 
steczek, a nawet i wsi, gdzie w parze z szerzą- 
cą się oświatą może zyskiwać przystęp i idea 
sokola. Spodziewamy się, że dzisiejsze gniazda 
sokole, w l "zbie 38, uprawnione wstąpić do 
związku, wzaoenią pod jego wpływem swoją 
siłę ı samow edzę sokolą, że dalej owych proje- 
ktowanych 16 gniazd stanie wkrótce obok nas 
w szeregu dv wspólnej pracy i że ilościowe i 
jakościow: werastan'e sokolstwa w naszym kraju 
będzie zacht} i wskazówką dla „Sokołów“ 
wielkopo'sk: h do ostatecznego utworzeaia dawno 
Jaż zamzen go a nich zwiąska, k'óry w poro- 
znmie in z neszym i w szlachetnych z trim za- 
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vchoął, bo widzę wyreżiie, że temu człowiekowi 
Lie vicrzy ża nim gardzi. 
Ja o tem wiem, — odrzekła Celina. -= 


Byłem Świrdkiem rozmowy nie dopuszezsjącej jakiejś dziwnej 


najmniejszej pod tym względem wątpliwości. 
Ale on jego potrzebuje i dla tego trzyma mnie 
jako zakłaudn ka. Y 

— słuchaj pani, — zawołała Fany stano- 
wczo: — Pocóż on ma trsymać zakładnika, 
aby utrzymać w wierności człowieka, którego 
do niczego użyć nie może, a którego zgabić 
może tak łatwo? On się waha tylko, on się 
namyśla. Ale to jest szlachetay człowiek. Tro- 
chę nacisku wystarczy, aby pani przywrócić 
wolność. Ja nie Śmiem już mówić, zresztą moje 
słowa nie zrobiłyby na nim wielkiego wrażenia. 
K wałby mi milczeć i koniec na tem. Ale 
pójdź pani sama do niego. błagaj go. zaklinej, 
a on uwoloi panią On jest w tej chwili 
u siebie Idż pani, spróbuj pani do niego 
przemówić ! 

— Ja się jego także boję, — „odparła 
Celina, — ja się jego straszliwie boję. Ale 
skoro tak radzisz, pójdę i spróbuję tego, co 
prośby mogą zdziałać. | y 

I to rzekłszy, wstała C:lina. Czuła, że 
błagając o wolność, choć bsz wszelkisj nadzici 
skutku, spełni swój obowiązek. że do'41 tego 
obowiązku nie spełniła, że jej milcze i; było” 
może występną bsjaźliwością, A zatem poszła 
i drugi ras w życiu znalazła się w dusznej bie- 
lonej izbie, w której mieszkał dyrektor robo- 
tniczej dzielnicy, 8 zastała Gargas:ea siedzącego 
przy łożu margrabiego Villefranche i czytającego 
starcowi głośno jakąś książkę. 

Kiedy weszła, przelękła się własnej odwagi 
i ttanęła nieruchomo, koło drzwi izby. 
Dostrzegł ją Gargasse i prze'wawszy czy- 
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się: -- Czego parna Celina 


Przedpłatą | agłoszenia przyjmuje wa Lwawle 


Jedymie | wylączale: 


Biuro Admirustracji „„Dzienniką Polskies 


go”, Pine Marjachi 1.6 tw dema 
pana Kiselki. 


Wa Wiedniu: pp. Haassuatein et Vogler, (Otto Mansa) 


M. Dukes, H. Śchal sk, A. Oppolik, Rudolf Mosse 
i J. Dauneberg; w Berlirie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i ©. L. Daute; w Hamburgu: 
Karoly et Liebmano; w Paryżu: C.Adam, 52 rue 
du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się s» opłatą 6 centów vu jedreg. 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


Prywatna korespondencja i nekiologja 14 et. od wiersza 
Drobne ogłoszenia 1'|, certa od wyrazu 


Pomieszkauiu 
i sklapy po JL et. od wyraza. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 at. od wiersza. 


h 
wodach podniesie sokolstwo w ziemiach polskie 
do tego stanv, jakim dziś słusznie chlubią się 
nasi druhowie czescy, 

Do znakomitych zdobyczy dla spraw sokc!- 
stwa nastręcza sposobność, zapowiedziana na 


rok 1894 powszechna wystawa krajowa we 
Lwowie. W zasadzie uchwalono wziąć czynny 
udział. a do odnośnej sekcji (XXV) weszli: dr. 
Czarnik, jako zastępce prezesa; dr. Fiszer, jako 
referent; Edmnrd Cenar, jako sekretarz. 

Z czynności wydziału wymienia sprawozda - 
nie, jako rzecz pierwsżorzędnej wagi, urządzenie 
kursu nauczycielskiego. Kurs ten, otwarty 1. sty- 
cznia b-., ma trwać 6 miesięcy. do końca czer- 
wca 1893 Korzystanie z tego kursu — zapełnie 
bezpłatne — uczyniono przystęooem dia wszy- 
stkich druhów bez względu na ich przynależność 
sokolą i stosownie do tego wezwano wszystkie 
pniagda sokole do zachęcania członków, aby się 
na ten kurs zapisywali. Niestety, zapisało się 
tylko 16, a to 12 członków „Sokoła“ lwowskiego 
i 3 członków „Kcła gimnastyczno-śpiewackiegu 
nanczycieli szkół ludowych“. Wszyscy, prócz 
jednego, zdali wstępny egzamin wobec komisji, 
słożonej z 4 członków wydziału i 3 członków 
grona nseuczycielskiego, i uczęszczają pilnie na 
kurs, składający się z części praktycznej i teorc- 
tycznej, wykładanej po 3 godziny w tygcdnia. 
Jedną i drugą prowadzi Ant. Dorski. 

Do grona nauczycielskiego, którego przewo” 
dniczącym był Antoni Durski, a zastępcą Wł. 
Janikowski, należeli: Albinowski Bol, Albino- 
wski Stan., Calderoni Jul., Chudzikiewicz Józef, 
Drogoń Kaz., Durski Jan, dr. Heppe Tad., Ja- 
rosiewicz Kaz., Jupitz Asmus, Kosacz Kaj., Kube 
Ludw., Kwiatkowski Józef, Kwiatkowski Rom. 
(egz.), Ludwig Mikołaj, Nowicki Eug., Nowicki 
Ignacy, Nowicki Wilh. (egz.), Ostaszewski B o- 
nisław, Piasecki Wład., Pieguszewski Wincenty, 
Poładniewski Franc., Smoleński Marjan, Stan- 
kiewicz Emil, Uleniecki Stan., Wallek Alojzy, 
Wolski Mar. i Wychowski Stan. 

Nauką gimnastyki uczniów i uczenie kier>- 
wał Aut. Durski. 

Oględzin lekarskich dokonywali bezintereso 
wnie dr. Kucharski i dr. Skiłkowski. 

W ćwiczeniach brało udział człcnków Tow. 
230 z grona nancz. 29, z kursu naucz. 15, ucze 
nie Tow. 140, uczniów Tow. 215, neżniów szkół 
pabl. 480, razem tygodniowo 1.109. 

Sala, dziś już za szczupła, nie może pomie- 


á ić wszystkich, którzyby w twiczeniach chętny 


brali ndział. Koniecznam jest wybudowanie dru- 
giej sali na gruncie jūs nabytym. Ofarn:ści 
kilku druhów zawdzięcza „Sokoł* znaczny eto- 
sunkowo fundusz na budowę. Ob. Edward i Ju- 
ljan Friedrichowie, na uczczenie 50 le'niego ja- 
bileuszu swej firmy przemysłowej, cfiarowali 300 
zł., brat ich Albin Friedrich 100 zł., druh N. N. 
100 zł. Dochód z dwóch wieczorków, urządzo- 
nych przes komitet zabawowy wspólnie s gro- 
nem naucz. i Kółkiem śpiewackiem, przyniósł 
około 300 zł. Z innych mniejszych ofiar, tadzież 
z centowych składek do puszek, umieszczonych 
w szatniach i w kancelarji, jest jnż dziś około 
850 zł. 

Na ten sam cel przeznaczony dochód z roz 
przedaży wydanej „Księgi pamiątkowej” i dra- 
kujączgoBię właśnie pamiętnika „Zlotu sokolego*. 
Obok drugiej sali potrzeba także boiska soko- 
lego na porę letnią. Sp. Krówczyński złożył na 
ten cei 300, a ke. dr. Siemieńszi 100 zł. Sprawa 
ta stoi w związku z zaprowadzeniem nauki jezdy 
konnej. A 

Członków liczy „Sokoł“ lwowski z końcem 
roku 1892 | 297. Wkładki i-h przyniosły 5.710 
zł., opłaty od uczniów 1.806 zł. ct, nezenie 
1.276 zł. Wydatki saś na nankę gimnastyki 
3072 zł. Kółko śpiewackie liczy 38 członków 
czynnych. Nakład Przewodnika gimnastycenejo 
wynosi 3 200 egr. Redaguje go dr. Fiszer. Bi- 
bijotekz liczy 1.940 dzieł. 


a 


C.eszanowska żąda Czy czego nie potrzebuje ? 
Czy jej czego nie dostaje ? 
Ośmielona tem Celina, ale zawsze pełna 


grozy, która ją przejmowała 


| w obecności tajemniczego człowieka, postąpiła 


naprzód i padła na kolana przed Gargassem 
wołając: 

— Dla Boga, panie, skońcs pan moje wię- 
zienie! Wszak obiecałeś mi, że wrócisz mnie 
mojemu narzeczonemu, jak się tylko przekenasz, 
że Lə Bel mie może być twojem narzędziem. 
Czekam i czekam na tę chwilę; mój narzeczony 
szuka za mną po całym Paryżu, został za 
mknięty w oblężon*m mitście, htórego los jego, 
jako cudzoziemca, nie obchodzi; przekonałeś 
się, że Le Bel jest prostym mordercą i dotąd 
uie Wypuszczasz mnie na wolność. Nie rozu- 
miem dvbrze tego, jakiej sprawie słażysz ? 
tad: wiem, ża nazywasz ją sprawą cierpiącego 
udu, sprawą całej ludzkości. A czyż ręce zbro- 
dniarza mogą służyć dobrej sprawie? Czy La 
Bel nie jest osądsonym w twoich oczach, że 
mnie trzymasz dotąd jako zakładnika, mającego 
go zmusić do tego. aby był tobie posłusznym? 
Czy może wątpisz o jego zbrodni? Wszak 
masz tajemnicze siły, za pomocą których twój 
wzrok i twój słach sięgają w najdalsze zaułki 
tego miasta? Wszak wszyscy boją mię, jak 
pioruna twojej wszechwiećcjoś il Zwróć tylko 
twoje setne „oczy w tę stronę, a z pewnością 
przekonasz się, że Le Bel jest pospolitym zbro- 
dniarzem, że powinieneś go precz odrzucić 
od ziebie. 


— Przedewszystkiem, — rzekł Qargasse — 
wstań pani! 


Ciąg dalszy nastąpi.) 
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List otwarty do min. Steinbacha. 


Niemałe wrażenie wywołała wydana broszurka 
p n. „Offenes Sendschreiben an Seine Excellenz 
Herrn Finansminister Dr. Steinbach vom einem 
galizischen und speciell lemberger Steuertriger, 
der niemals ein Steuerdefraudant war, es nicht 
ist, noch es je sein dürfie“ Autorem tej broszury 
jest znany w szerokich kołach naszego miasta le 
karz, dr. Józef Weigel. 

Uzasadniwszy wystąpienie swe tem, że, jako le- 
kaz, jako kapłan zatem sztuki, która „humanitar- 
ność* wypisała na swym sztandarze i miłosierdziu 
służy bez względu na kasty, wyznania, narodowości 
— nie liczy się z wielkimi tego świata, podobnie, 
jak inni śmiertelnicy — zaznacza autor dalej, że ma 
prawo do pomówienia z p. ministrem również jako 
niezawisły obywatel, na którym skazy nie masz. 

W dalszym ciągu znajdujemy odpowiedź na 
słowa ministra, które padły podczas dyskusji budże- 
towej, a które musiały do żywego dotknąć każdego 
myślącego człowieka w naszym kraju. Galicja jest 
istotnie krajem bardzo biednym; z realistycznem za- 
cięciem, przejmującem czytelnika zgrozę, przedstawia 
autor to, co sam widział, jako lekarz, a co najdowo 
dniej świadczy, jaka u nas bieda. Zresztą wystarcza 
pobieżnie tylko rozpatrzeć się po kraju, aby poznać 
istotny stan rzeczy. Fabryk Galicja nie ma. Prze- 
mysł, a raczej ta odrobina przemysłu, jaki był tu 
jeszcze, upada do reszty pod bczemieniem podatków, 
a dobra ziemskie, zadłużone w niemożliwy sposób, 
ustawicznie » mieniają właścicieli. 

Grzechom, doprawdy mówić jest o zbytka, ba, 
o dobrobycie w Galicji. Podatki wyśrubowano do 
niemożliwej wysokości — poprostu zgnieciono nas 
niemi. A do czego musi takie „przeholowanie* do- 
prowadzić — uczą nas dzieje. 

Ekscelencja — pisze dr. Weigel dalej — raczy- 
łeś wszystkich podatkujących Galicjan pomięszać. jak 
groch z kapustą, i ochrzeióć wspóln m mianem de- 
fraudantów. Posłowie nasi bronili tylko posiadaczy 
ziemskich przeciw temu zarzutowi, ja zaś — dodaje 
autor — jako właściciel realności miejskiej, staję w 
obronie moich kolegów. Zaprzeczyć się nie da, Że 
czynsze fasjonowane są nieraz poniżej wartości, ale 
to praktykuje się wszędzie — weszło poprostu w 
zwyczaj. Rzeczą rządu było, uśmiercić go w zarodku. 
Dlaczegoż na jednych patrzano przez palce, a innych 
z niepraktykowaną ścigano zajadłością? Takie popa- 
danie w ekstremy musiało obniżyć poziom moralności 
podatkowej. Co do mnie — oświadcza autor — fa- 
sjonowałem zawsze czynsze autentyczne co do centa, 
a jednak w urzędzie podatkowym wyrabiano mi awan- 
tnry z powodu zbyt niskiego wymiaru czynszu! Po- 
prosiłem, aby mi pokazano fasje moich sąsiadów. 
Dostałem «dpowiedź, że to tajemnica urzędowa. Sa - 
pienti sat! 

Co zresztą wiedzie n nas ludzi na bezdroża de- 
fraudacji podatkowej? Nędza — obok tego zaś spe- 
kulacja, która, nie mogąc wycisnąć z papierów takiej 
renty, jak dawniej, a widząc, że realności miejskia 
przynosiły 5 —6”/, netto, rzuciła się na przemysł 
budowlany Dziś jednak i budynki nie dają już tego 
dochodu, kto wę: nie chee się rozczarować w swych 
obliczeniach, musi podawać do wiadomości władz 
dochód niższy, aiźli w rzeczywistości. Państwo — co 
prawda — na tem nie traci, gdyż wielki zapas ka 
pitału, który usuwał się z pod podatku, przecież coś 
płaci, ulokowany w realnościach. A uwzględnić trze- 
ba, że, pomimo wszelkich machinacyj, dochód z re- 
alności jest dziś tak mały, iż właściciel jej zajmuje 
w gruncie stanowisko licho opłacanego £ dministratora, 
jeżeli zaś wykazuje czynsze rzeczywiste — admini- 
stratora bezpłatnego. Wobec tego zaś, że podatki idą 
ciągle w górę, nie pozostaje nio innego, jak zatajać 
część rzeczywistego dochodu. Jeżeli zaś, mimo wszy- 
stko, wielu, bardzo wielu obywateli miejskich nie 
bawi się w podobne szacherki, rządu zasługą to uie 
jest! Aby zaś nadużycia usunąć, trzeba podnieść po- 
ziom meralności — od góry. Państwo winno przy- 
świecać dobrym przykładem; powinna nim także 
przyświecać władza skarbowa przy wymierzaniu po- 
datków. Bo, jeśli należytość, obliczona najniesłuszniej, 
musi być pomimo rekursów zapłaconą tak s mo, jak 
to, co się istotnie należy — trudno sobie robić 
skrupuły. 

W końcu autor broni ludności żydowskiej przed 
zarzntem, że wśród niej najwięcej defraudantów po- 
datkowych. Ceyż dziwo” Wśród niej też najwięcej 
ubóstwa i ciemnoty. 

Autor zamyka rzecz swą starorzymskiem pozdro- 
wianiem: Vale et favel Charakterys ycznym jest 
także podpis na tej wybo.nsj. z uznania godną werwą 
napisacej i pełnej ementarnego humoru broszurze 
Opiewa on: „Dr. Josef Weigel. einfacher practi 
scher Arzt, und Hausbesttzer in dem so sehr ge- 
schmihten Lemberg Aus uralter deutscher Fa- 
milie, welche jedoch seit Jahrhunderten ir Polen 
ansisstg und das Brot dieses Lande: genieśsena, 
im allen ihren Mitgliedern gu eingrfleischien 
Pslen geworden ist.“ 


POPY i POPADIE 


M PORADOWSKIEJ. 


Tłumaczone z francuskiego 


(Ciąg dalszy). 

Diotyma chętnie więc przyjęła łaskawa ofia- 
rę dziedzica, pana Włodzimierza Dobrowolskiege, 
jowialnego starego kawalera, który oddsł jej do 
dyspozycji wszystko, począwszy od porcelany i 
areber, a skończywszy na lekaju Pawle, który -- 
nawiasem mówiąc — czuł się bardso upokerzony 
rolą, narsnconą ma przez swego pana. Nigdy nie 
usłagiwał w doma tak niskiego pochodzenia i 
z miną nienkontentowania ustawiał na obrasach 
z grubego płótna, wspaniałą porcelanę o z oco- 
nych bczegach i ciężkie srebra, ozdobione her- 
bami Dobrowolskich. 

W kuchni, gdzie ucztę gotowano, rnch nie 
był mniejszym. 

Była to mała duszona izba. przepełniona 
wiesuiaczkami nagromadzonemi koło stołu, gdzie 
mięso i drób było rozłożone, znikając co chwilę 
pod czarną chmurą much, które spędzone z je- 
dnego kawałka dużemi serwetami, obsiadały 
drugi. Z.twarzą zwróconą do pieców stał ko- 
charz w obdartem ubraniu, którego najęto ze 
Stryja. Podlewał co chwila pieczenie i podnosił 
łyżkę do ust. by smak wypróbować. 

U stóp jego wygodnie rozsiadła się wygo 
dnie wieśniaczka, której jedycem zajęciem, było 
zręczne wybieranie owadów spadających z opa- 
lonemi skrzydłami na około rożna. 

Od czasu do czasu kot wychudzony, lab 
wygłodniały pies umykał zo zręcznie ukradzio- 
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1 zł., cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1'20 
laja twarzy p**=rniną białość i delikatność. Twarz dziubatz i piegowata 


ale e 


Odezwa. 


Doszło rąk moich sprawozdanie P. T. łac kon 
systorza metropolitalnego lwowskiego o stania fun- 
duszów dla budowy kościołów i kaplic w archidye- 


cezji za r. 1891 i 1892; wyjmuję z takowego na- 
stępujące daty. Po koniec grudnia 1892 r. zebrano 
mianowicie : 
W r. 1891 . 11 669 zł. 27 ot. 
W r. 1892: 
1. gotówką . ; 7545 „ — p» 
2. za msze św. odprawiane przez 
księży archidyecezjalnych uzy- 
Akan o. o . ge. * da3.205,5a15, 4 
3. krakowskie „Towarz. ubezp.“ 
nadesłało prowizje od ubezpie- 
czonych kościołów . 4 409 „32 , 
4. narosłe odsetki w ciągu roku 
1892 od złożonych kwot na 
książeczki kasy oszezędności . 681 „ 10 „ 
łącznie uzyskano w r. 1892 12.201 „27 p» 


co czyni razem za dwa lata 28.870 „ 54 „ 
Z powyższej kwoty udzielono zasiłek na budowę 
kościołów w miejscowościach następujących : 


1. Ostrowczyk, parafia Trembowla . 600 zł. 
2. Korolówka par. Borszczów 450 ,„ 
3. Bieniawa, par. Rosochowaniece 500 „ 
4. Kuropatniki, par Brzeżany 500 „ 
5. Zalesie, par. Jezierzany 400 , 
6. Kuczurmik, par. Kotzman . 250 p 
7. Kniesieło, par. Podkamień 150 p 
8. Dołha, par. Wojniłów . 1.000 „ 
9. Hołaszyńce, par. Koszlaki . 400 ,, 
10. Gontowa, par. Załośćce 150 , 
11. Berezów, par. Jabłonów 250 , 
12. Tarnoszyn, par. Uhnów 300 „ 
13. Zabójki, par. Kozłów 300 , 
14. Czyżycee, par. Brzozdowce « . . . 200 „ 
15. Krasne, par. Touste a e ESTO OO 
16 Delejów, par. Marjampol 500 ,„ 
17. Borki, par. Czernichów 100 , 
18. Wicyń, par. Dunajów ? 400 „ 
Rozdano tedy dotychczas kwotę 9.456 p 
zaś na rok 1893 zostaje do rozdzie- 
lenia kwota : o PORIS 


Z dat przytoċzo»ych ckazuje się, że duch ofiar- 
ności na cel powyższy dzięki Bogu nie słabnie, jak 
to u nas zazwyoz»j bywa, lecz owszem wzmaga się, 
gdyż w r. 1892 wpłynęło z górą o 500 zł. wyżej, 
niż w r. 1891. W sam czas wykazał niedawno wła- 
śnie prof. Heck ze Lwowa, że w XVII. wieku li- 
czyła lwowska lae  archidyeoezja kilkaset parafij, 
których liczba wskutek nieprzyjaźnych okoliczności 
zredukowała się z końcem XVIII. wieku prawie do 
190, z tym dodatkiem, że w miejscowościach, które 
miały niegdyś stałego kapłana i po kilkaset, nawet 
po 1000 dusz łac. obra we wsiach do parafj nale. 
żących — diś wspomniane miejscowości liczą zale 
dwie kusz kilkadziesiąt, lub nawet tylko kilkanaście. 
W ostatnich 50 latach dźwiga się archidyecezja ra- 
niej, gdyż przybywa jej w tym okresie czasu 32 
stacyj parafialuych, jednakże jak cyfry niżej podane 
dowodzą, działalność w tym kierunku słabnie z la~ 
tami coraz bardziej, gdy bowiem w latach piętnastu 
od r. 1848 do 1858 utworzono parafij 19, w na: 
stępnych latach dwudziestu pięciu, tj. 1858 do 1883 
powstało parafij tylko 11, zaś w ostatniem dziewię- 
cioleciu, tj. od r. 1888 do 1898, systemizowano 
tylko dwie parafje. 

Przyczyny tego ciekawego objawu są jasne, 
czasy coraz gersze, własność większa coraz bardziej 
obdłużona, a oflarność funduszu religijnego na cele 
tworzenia esobnych parafij, zredukowała się w osta- 
tnich czasach prawie do zera, Wobec tego myśl 
JE arcypasterza, iżby jak najszersze koła pozyskać 
dla sprawy budowy kościołów, jest wielce na czasie, 
jest- w wysokim stopniu religijną i zarazem patrjo- 
tyszną, i komu znane są stosunki w kraju, kto je 
rozumie i należycie ocenia, ten niezawodnie przeko- 
nanio to zupełnie podzieli. Wszak z powodu wiel: 
kiego oddalenia parafji, tysiące ehłopków polskich 
zapomniało zupełnie o matce kościele, a tem samem 
zapomniało o matce ojczyźnie, i słusznie przypomina 
się tu zdanie śp. ks. Karola Antoniewicza, obywa- 
tela, ojca rodziny, a wreszcie zakonnika i misjonarza : 
nUczytmy lud nasz szezer e katolickim, a stanie się 
on polskim.“ To też zdaje się, że w setaą rocznicę 
rozbioru ojczyzuy, staje przed nami duch naszej 
m.tki — i woła głośniej niż kiedykolwiek: chocia: 
żem w grobie złożona i ciężkiemi przywalona ka- 
mieńmi, jedaskża jeszeza żyję, ale ratujcie mię dzieci ! 
I któżby na ten głos nie pospieszył? któżby matce 
ręki nie podał?! To też wszystkich braci gorąco 
proszę, iżbyście w gronie rodziny, szczególniej kiedy 
w czasie świąt wielkiejnocy dzielić się będziecie 
święconem jajem, obchodząc święto Zmartwychwstania 
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P: ńskiego, wspomnieli wówczas na matkę-ojczyznę, | 


której zmartwychwstania pragniecie! Synowie i córki, 


Polacy i Polki! gdziekolwiek was dójdzie to słowo, | 


pospieszcie z ofiarą, 
to grosz dla matki ojezyzuy, z którą nierozłącznie 
związane są losy kościoła w tych ziemiach. Łaskawe 


na jaką was stać, pomnąc, że | 


DZUENNIK POLSKI z dnia 23. Marea 1898 r. 


datki przyjmuje: Kancelarja konsystorza metropoli- 
talnego łac. we Lwowie. 
W Buczaczu 12. marca 1893. 
Ks. Stanistaw Gromnicki, 
proboszcz buczącki i dziekan czortkowski- 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 23. marca. 

Posiedzenia rady miejskiej o godz. 6. wieczorem 
w sali ratuszowej. 

W sali „Frohsinnu* o godz. 7'/, przedstawienie 
amatorskie, urządzone staraniem klubu pocztowego 

Teatr: „Barbara Radziwiłłówna”, opera w 4. 
aktach Henryka Jareckiego. Początek o godzinie 7. 
wieczorem. 

Piątek 24. marca. 

Walne zgromadzenie „Sokoła“ o godz. 7. wie 
czorem. 

Sobota 25. marca. 

Walne zgromadzenie stow. nauczycielek o godz. 
11. iano. 

W „Czytelni katolickiej* o godz. pół do 5. popoł. 
odczyt dr. Wł. Kozłowskiego. 

Wiadomości osobiste. Wiceprezydent namie- 
stnictwa p. Jan Lidl powrócił do Lwowa i ob,ął 
urzędowanie. — Hr. Stanisław Badeni, wyjechał 
onegdaj do Wiednia, celem wzięcia udziału w posie- 
dzeniu izby panów. 

2 życia towarzyskiego. Dnia 12. bm. odbył 
się we Lwowie ślub księżniczki Marji Łodzia P o- 
nińskiej. córki Śp. ks. Ludwika i ks. Pauliny 
z Orzechowskich, z p. Tadeuszem z Wiatrowie W i- 
ktorem, kapitanem sztabu inżynierji. Związek mał- 
żeński pobłogosławił w swej kaplicy ks. arcyb. Mo 
rawski po cichej mszy Św., odprawionej przez przy- 
jaciela rodziny ks. kan. Wiśniowskiego. Ucześtni. 
czyli w uroczystości księżna Paulina Ponińska z 
córką, księstwo Kalikstowie Ponińscy, pp. Augusty- 
nowiczowie, hrabatwo Łosiowie, pp. Gostomscy, hr. 
Alfred Poniński, pułkownik Markel, Stanisław Jare- 
szyński i dr. Tadeusz Skałkowski. Po akcie ślubnym 
odbyło się Śniadanie obiadowe w kamienicy króle- 
wskiej u księstwa Kalikstów Ponińskich, którzy ze 
znaną uprzejmuścią i staropolską gościnnością przyj- 
mowali gości w swych wspaniałych apartamentach. 

Nekrologja. Izabela ze Starzeckich Barańska, 
wdowa po starszym inżynierze kolei państwowych, 
przeżywszy 42 lat, zmarła we Lwowie. 

Kalendarz. Czwartek (27.): Wiktora męcz. — 
Wschód ałońca o godzinie 6. minut 5, zachód o 
godzinie 6. minut 9. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
Błonki, cietrzewie i głuszce, dropie i pardwj, tudzież 
ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16 bolani, 
lipieni i głowacice. Ryby złowione muszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana iĝ. 
a 3 po południu można łapać na wędkę: pstrągi, 
łososie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

Aktywowania stacji ratunkowej. Baron M u n- 
dy, znany filantrop i wakrzesiciel wiedeńskiego To- 
WATZYBSUWA ratunkowógo, przybył wozoraj do Lwowa, 
ażeby wspólnie z naszymi członkami Towarzystwa 
ratunkowego urządzić lwowską stację ratuukową; 
bezpośrednio po przybyciu zwidził loka., na ten cel 
w ratuszu przygotowany, o którym się wyraził zza- 
dowoleniem, wszelkie potrzeby, jako tó: wory, przy- 
bory ratunkowe, $Rosze, torby z instrnm. jutro przy- 
będą do Lwowa i rozpocznie się adaptacja, oraz u- 
rządzenie wewnętrzne lokalu. Wczoraj odbyła się 


konferencja u prezydenta miasta p. Mvchna*kiego, w | 


której wzięli udział pp. Schayer, dr. Strojnowski, 
wiceprezydent Romanowski i fizyk dr. Pawlikowski, 
oraz inżynier Dziubanik, który prowadzi roboty adap- 
tacyjne. O dalszym przebiegu akcji, oraz o chwili 
rozpoczęcia czynności, zawiadomimy naszych czytel 
ników. 

Plakaciarze i karawaniarze od pewnego czasu 
znowu zaczynają dekorować mury miasta naszego 
pośmiertnemi plakatami, których, szczególnie 
w marcu, mają podostatkiem Zwracamy na to uwagę 
magistratu z prośbą, o ponowienie rozporządzenia, 
wydanego przed kilkoma miesiącami, a wzbraniają- 
cego lepienia plakatów na rogach ulic. Magistrat po- 
zwolił wówczas plakaciarzom  lepić klepsydry, ale 
tylko na kościołach, co jest zupełnie wystarczające m. 
Nadawanie miastu wyglądu wielkiego cmentarzyska, 
nie jest rzeczą wcale pożądaną. szczególnie w porze, 
w której do miasta przyjeżdża wiele obcej pu- 
bliczności. 

Na audjencji u cesarza był w ubiegły ponie- 
działek pomiędzy innymi hr. Roman Potoski, wice- 
prezydent namiestnictwa p, Lidl i wi :eprezydent rady 
szkolnej krajowej p. dr. Bobrzyński. 


nym przysmakiem. Cóż wtencas za krzyki, za 
przekleństwa! „Ksss.. ksss... wodą psa oblać, a 
bestjo szelmowska, niech cię djabli porwą.* 

Dom nie miał piętra Składał się z sześciu 
pokoi, w ostatnim ubierano pannę młodą. 

Stojąc na środku pokoju, ściśnięta w stani- 
ku iedwabnej gołąbkowej sukni, (białą uznano 
jako za skromną d:a córki popa), popędliwa So- 
fronja barezała siostry, nazywając je niezdarami. 

Pięć małych dziewczątek, które miały pia- 
stować godność drużek, usługiwały na wyskoki, 
podając szpilki, wijąc wianek mirtowy i układa- 
jao małe buakieciki do rozdzielenia między za- 
proszonych. 

Tymczasem popadja cała w potach, biegała 
mimo swej tuszy z jednego końca domu na dru: 
gi, rozdając rozkazy, zachęcając kucharza, po 
prawiając kokardy u sukni. 

— Nigdy nie znajdę czasu, by się ubrać 
dzisiaj, — wzdychała. 

—- Pani dobrodziejka raczy mi wskazać 
gdzie są gerydony — zapytał szyderczo lokej. 

— Gierydony * — Mój Boże, nie miała po- 
jęcia do czego to służyć moża, nie słyszą” ni- 
gdy o czem podobnem. Ja nie wiem, gdzie je 


schowałam.. w szufladzie może... odparła za- 
czerwieniona. 
Na szczęście turkot zajeżdżającej bryczki 


wybawił ją z niemiłego położenia. 
— Jego wielebność Harasim Kiesek — 
zaan onsował służący grzmiącym głosem. 


Z pogardliwego wyrazu twarzy jego, można 
było wnioskować że nigdy usta jego nie przy- 


wykoą do tak  plebejassowsko  brsmiących 
nazwisk. 
Seminarzystę wprowadzono do salonu, 


gdzie Tymoteusz wydalony ze swego własnego 
pokoju scbronił się, by się ogolić. 
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kiem odświeżoną i odmłodzoną, 


— Cóż za koncept przybyć o tej godzinie! — 
myślała Diotyma odprowadzając młodego czło 
wieka. 

Pop również zdziwiony, odsunął przyrządy 
do golenia i podał rękę seminarzyście. 
Przebaczycie mi nieprawdaż ? — W taki 


dzień uie wie się prawdziwie, gdzie się po- 
dziać. 

— Naturalnie — naturalnie — to nie nie 
ma do rzeczy. Był bardzo myślami zajęty. 

— Jeśli przybyłem zawczasu to dla tego, | 


że chciałbym pomówić z wami na osobności. 
Chodzi ta o małżeństwo moje z młodszą waszą 
córką. Dotychczas znosiłem tę tajemnicę co do 
moich projektów matrymonjalnych, którą uzna- 
liscie za stosowną, ale, że mam być dzisiaj w 
licznem zebraniu członków duchowieństwa, nie 
ukrywam wam, że uznałbym za nieodpowiednie, 
nawet względem mnie niedelikatne, gdybyście i 
dzisiaj trwali w milczeniu, które mogłoby być 
rozmaicie tłómaczone. Nie przypuszczam, że 
wstydzicie się związku ze mną, ale zaręczam, 
że możnaby tak sądzić. O pozwólcie, znam wa- 
sze powody polityczne. Pomimo tego oświadczam 
wam obojgu stanowczo, że moja rodzina tyle 
jest warta eo i Rajskiego, weterynarza. — 
Wsnystko to wypowiedziane było tonem suchym, 
z cieniem goryczy w głosie. ] 

Pep zamienił z żoną zatrwożone spojrzenie. 
Pojęli dobrze, że odmówić w tym rasie, równało 
się zerwaniu Ze zwykłym kobiecym sprytem 
Diotyma pierwsza odzyskała zimną krew i po- 
dała mu s:rdecznie obie dłonie, które ścisnął z 
umiarkowaną czułością. 

— Najdroższy zięcia — rzekła, kładąc na: 
cisk ma ten wyraz, wyprzedzasz nasze życzenia. 
— Wczoraj właśnie mówił Tymoteusz: Co za 
świetna sposobność skorzystauia ze ślubu Sofronji, 
by ogłosić zaręczyny naszej Bini!... 


M AGFNGOLIN A 


jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zyrzybiała pod 
wpływem Magnellny staje się miękką i delikatną. Magnolina usuwa 
czerwoność nosa i wegry» Cena tego zaskomitego środka 1 zł, 50 et. 
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„Lwowski dorożkarz*. We wtorek o godz. 5 | miałyby ułatwioną działalność. W ten sposób mógłby 


popołudniu dorożkarz nr. 242, 


wdzięcza, iż nie została ugodzoną w piersi 
Ale nie koniec na tem. Dorożkarz będąc widocznie 
podpity, i 


domości policji, żądając surowego ukarania brutala. 
Ustawa dla kupców. Towarzystwo 


swoich delegatów do Wiednia i starań tychże około 


zjednania poparcia ministerstwa dla projektowanej ustawy | podniesie się do — 0°C, 


dla stanu kupieckiego, 
trzykrotne w ostatnich 


której niezbędność uchwaliły 
latach zjazdy fachowców. 


Z obszernych dziejów tej odyssei podnieść należy dwa 


szczegóły ; szef ministerstwa handlu br., Weigelsberg, 
uznał wielką doniosłość projektu tego dla kupieckiego 
stanu w całej monarchji i zapewnił, 
wski będzie jako znakomity substrat wzięty pod roz- 


jadąc szybko i nieo- 
strożnie przez pl. Marjacki, omal nie przejechał prze- 
chodzącej pani, która tylko przytomności umysłu za- 
dyszlem. | 


poczęstował w dodatku panią „*, kilku 
grubiańskiemi wyrazami. Podajemy ten fakt do wia- 


kupców i 
przemysłowców wysłuchało onegdaj relacji z podróży 


iż projekt lwo- 


także być ¿chronionym przemysł krajowy. 


Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy-. 


bór Józefa Szelińskiego, właściciela dóbr, na prezesa. 
zaś ks. Cyryla Paczowskiego gr.-kat. proboszcza, na 
zastępcę prezesa rady powiatowej w Bohorodczanach. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 31°C., naj- 
wyższa -|- 0'40C., najniższa — 5 690. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3); średnia temeratura doby 
niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opad śnieg nieznaczny. 

Ks. Filipini z Tarnowa, jak donosi Pogoń, 
wnieśli, za pośrednictwem arcybiskupa Stablewskiego, 
prośbę do ministra pruskiego, aby im wolno było 
wrócić do Gostynia w Poznańskiem, skąd ich przed 
kilkanastu laty wypędziła brutalna i żelazna ręka 


wagę w bliskiej przyszłości. Niemniej zajął się tym | Bismarka. Minister atoli dał odpowiedź odmowną i 


projektem sekretarz towarzystwa przemysłowego w 
Dolnej Austrji p. Auspitz, oświadczając, iż zjedzie do 
Lwowa, aby szczegółowo go omówić i gruntownych 
_zasięgnąć wiadomości o tutejszem towarzystwie. 


Nasza młodzież handlowa. W stowarzyszeniu 
wzajemnej pomocy kupców i młodzieży uchwalono na 
walnem zgromadzeniu dotację dla kursów wzorowych, 
mających na celu kształcenie w buchalterji i w han- 
dlowych czynnościach, podnieść do 350 zł. Na wnio- 
sek pp. Ihnatowicza i Schayera stowarzyszenie ofiar 
ruje 50 zł. na fnndusz zakładowy wystawy krajowej, 
a 250 zł. do jej funduszu rezerwowego. W sprawie 
akademji handlowej wysłaną zostanie do parlamentu 
petycja z licznemi podpisami. Do nowego wydziału 
wybrani pp. Gudiens, Bardasz, Winiarz, Chrząsto: 
wski, Wrześniowski, Christianus, Zacharyasiewicz i 
Gebhard — z koła kupców samoistnych, nadto wy: 
brano dziesięciu wydziałowych z koła pomocników 
handlowych i czterech ich zastępców. 


Odczyt prof. dra Józofa Limbacha, urządzony 
staraniem Towarzystwa wzaj, pomocy nanczycielek i 
nauczycieli lwowskich szkół ludowych, zgromadził 
liczną publiczność dnia 12. marca, w sali Tow. mu- 
zycznego. Szanowny prelegent mówił na temat: 
„Europa w okresie lodowym*. Wykład jasny i stale 
zdążający do celu, odznaczmjący się nadto wykwintną 
formą, nader przyjemne wrażenie wywarł na słucha- 
czach, pozostawił przytem w umyśle ich dokładny 
obraz Europy w tym okresie i rozjaśnił poglądy na 
wieki ubiegłe. 

Trzeci odczyt urządzony staraniem Tow. wzaj. 
pomocy nauczycieli i nauczycielek szkół lwowskich 
ludowych, odbędzie się w niedzielę, dnia 26, bm. o 
godzinie 12 w południe w sali ratuszowej. Pielegent 
p. Roman  Gostkowski mówić będzie: „O mechamce 
nieba“. 

Doktorat. P. Tadeusz Gabryszewski, ro'em 
z Krosua w Galicji, otrzymał onegdaj na krakowskim 
uniwersytecie stop eń doktora wszech nauk lekar- 
skich. 

W obronie przemysłu krajowego. Fałszowanie 
sztucznych nawozów, azozególniej mączki kościanej, 
przybiera coraz szersze rozmiary i przynosi szkody 
rolnietwu. Nietylko towarzystwa rolnicze i fachowi 
rolnicy dążą do tego, by przed fałszerstwem się 
ochronić; krajowe fabryki podjęły też akcję, by rato- 
wać zagrożony krajowy przemysł w tej dziedzinie, 
z powodu niesumienności handlarzy i pośredników, 
którzy nawozy zmniejszą zawartością procentową skła- 
dników, sprzedają jako zawierające większy proeent 
składników i w ten sposób rolnika na zawód i etraty 
narażeją. 

Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak arcy- 
książęca Żywiecka fabryka kleju, spodium, mąki 
z kości i kwasu siarczanego, takaż fabryka B. LÖ- 
wenberga i Frankla i Dębia pod Krakowem, fabryka 
spółki komandytowej Juljnsza Wanga we Lwowie i 
ck. uprzyw. fabryka wyrobów chemicznych, mąki ko 
ścianej, spodium i tłuszczu B Marguliesa -i syna 
w Jarosławiu, wniosły zbiorowe podanie do namiestni- 
otwa, w którem przytaczają, iż z powodu nienezciwej 
konkurencji w handlu, obowiązkiem władz jest wkro- 
czyć i bronić z jednej strony interesów rolnictwa, 
z drugiej interesu krajowego  przemysła. Dalej 
oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są poddać 
się ze swemi produktami wszelkiej kontroli rządowej, 
przedewszystkiem zaś powinny władze zarządzić, aže 


odpisał, że nie może pozwolić na powrót takich 
księży, którzyby w Księstwie Poznańskiem  zwalczali 
żywioł niemiecki. 

Podług wiadomości z Podola, w bałekim po- 
wiecie panuje formalny głód. (raźdamin pisze, że 
zakupione przez miejscowych włościan za pośredni- 
ctwem banku włościańskiego ziemie, zostaną rozlicy- 
towane wskutek zeszłorocznego nieurodzaju. Hr. Igna- 
tjew utworzył w Bałcie osobną komisję, tem bardziej, 
ża tam panuje tyfus głodowy i przejawia się podobno 
cholera, jakeśmy już donieśli. Sąsiednie powiaty haj- 
syński, jampolski, nawet więcej oddalony kamieniecki. 
także ogłodzone, chociaż w niższym stopniu, niż 
bałcki, ponieważ nieurodzaj był skutkiem posuchy, a 
bałeki powiat jest czysto stepowym. 

Zakon kobiecy i kościół w Valió pod Kioge 
w Danji, założony w r. 1856 zgorzał w nocy z 19. 
na 20. marca doszczętnie. Ogień ogarnął budynek 
tak szybko, że zakonnice zaledwie z trudem zdołały 
się uratować. Ocalono także naczynia święte z ko- 
cioła Sckoda wynosi przeszło miljon koron, będzie 
jednak, zdaje się pokryta, ubezpieczeniem asekura- 
cyjnem. 

Prywatne zebranie katolików w Roubaix d. 
19. bm. zostało zaskoczone przez socjalistów, którzy 
dopadłszy stołu prezydjalnego, spędzili stamtąd trzy 
przewodnicząca zebraniu kobiety i zrzucili ustawiony 
na estradzie krucyfiks na ziemię. W zamieszaniu, 
jakie powstało, poczęli socjaliści krzesłami rzucać 
w zebranych katolików tak, że ci musieli opuścić 
salę. Wiele osób raniono. Policja aresztowała spra- 
wców napaści. W mieście panuje ogromne wzbu- 
rzenie. 

Przed sądem przysięgłych wa Wiedniu stawał 
w poniedziałek wydawca i odpowiedzialny redaktor 
czasopisma Grafische Nachrichten, socjalista Fran- 
ciszek Gassner, oskarżony o to, iż w artykule p. t. 
„Sen w roku 1920“ podbnrzał robotników do rewo- 
lucji socjalnej przeciw klasom posiadającym. Sąd 
skazał go na dwa miesiące ciężkiego więzienia, 

Jaskinia gry. W Neapolu wykryła policja ary- 
stokratyczną szulernię i 15 członków wysokiej ary- 
stokracji na uczynku schwytała. 

Pancerze. Z Mannheimn donoszą o szczególnego 
rodzaju wynalazku. Mianowicie krawiec tamtejszy, 
Dowe, wytworzył masę na pancerze napieróne, któ- 
rych żadna kula nie przebije. Neue Badische Lan: 
deszłg. potwierdza to doniesienie i dodaje, że na 


strzelnicy wojskowej ki kakrotnie robiono próby, które 


się zupełnie udały. "Tymosewew.. poprawiono jeszcze 
tę mater,ę i zeszłego piątku kompania piechoty po- 
nowną :cbiła próby, które dowiodły, że kula na dal- 
Szy, czy bliższy odstęp niə przebija tej māterji, 
W Berlinie utworzyła się już spółka, która zamyśla 
odkupić ten stanowiący epokę wynalazek. 

Obr«żony lokaj, Bessar. Wiest. opisuje wypa- 
dek następujący: W mieście Ganczesztach dawano 
bal, na który się zebrała cała inteligeneja miejscowa : 
bawiono się wybornie. 

Naraz o godz. 1. w nocy, podczas kudryła, roz- 
legł się krzyk: „strzelają!* W jednej chwili zrobił 
się popioch wśród g.ści, którzy ze zdumieniem py- 
tali, co się stało ?... Otóż — jak się okazało — je- 
den z lokajów księcia Mannk Beja, pijany, obraził się 
o «0, Że go wraz z inną służbą nie wsięli do uału- 
giwania gościom, miotany więc zemstą, nabił dubel- 
tówkę i poszedł na salę, aby strzelać do gości“. Ktoś 


by na każdym worku z mączką kościaoą, oznaczonym | go spostrzegł i wydał okrzyk: „atrzelają|* Pijanego 


był procent zawartości i aby organa rządowe we wska- 
zanych okresach czasu, zupełnie niespodzianie doko 
nywały badania fachowego sztucznych nawozów, za- 
równo po fabrykacź: jak po handlach, a w razie wy 
krycia fałszerstwa, surowo karały nadużycie. 
Fabryki krujowe stwierdzają w podaniu do na 
miestnictwa. iż puszezają w obieg handlowy produkt 
należyty z Ściśle gwarantowaną zawartością składni 
ków i dlatego byłoby pożądan”m, aby zamiast naby 
wać produkt u małomiasteczkowych handlarzy, z któ- 
rych niektórzy zapominają o uczciwości kupieckiej, 
rolnicy nawiązali stosunki bezpośrednie z f.brykami, 
a w tym kierunku wielką usługę oddać może rolui- 
ctwu Galicyjskie towarzystwo handlowe, Związki 
handlowe kółek rolniczych, a stacje doświadczalne 


— Tak jest, tak jest, mówiłem to, szeptał 
uśmiechnięty pop. 

-- Bardze dobrze — odparł chłodno semi- 
narzysta, to wszystko, czego pragnąłem. — I sis: 
dając wygodnie koło Tymoteusza, rozpoczął £ 
nim rozmowę polityczną... Diotyma, z całym 
pospiechem, na jaki zdobyć się mogła, przy swej 
olbrzymiej objętości — wyniosła się do pokoju 
popadianek i tam drżąc ze wzruszenia i oddy- 
chając ciężko, padła na fotel... W tej chwili 
ważny wypadek zajął młode panienki.. Stanik 
Sofronji zaciasny pękł w szwach, a piękna pan- 
na młoda tupała ze złości nogami... Dowiedzia- 
wszy się, jaki powód matkę do nich sprowadza, 
wściekłość jaj nie miała granie. 

— A więc to djabełten Harasim, to pewne, 
że nam nieszczęście przyniesie |.. Przysiągł Bobie, 
że zerwie nasze małżeństwo, bo nikt mnie nie 
przekona, że choć mego Wincentego nie zna, 
nie j»st o niego zazdrośny... Jeśli mu się to uda, 
odpłacę ci się Biniu l... I w swej pasji odrywała 
prawie agrafy stanika. „Ci i 

— Ach o ileż lepiej ojciec byłby zrobił, 
wypądzając tego złowróżbnego ptaka, aby schwy- 
cić tamtego, wiesz dobrze, tego młodego? leśni- 
czego, którego ci kiedyś pan Tadensz propono- 
wał dla Bini. Tak jest, wolałabym sto razy pro- 
stego chłopa, niż tego jegomościa prawosławnego, 
który mię przeraża. — I nie zważająC na znaki 
milczenia matki ciągnęła: BW: 

Czyż człowiek tego rodzaju nie byłby 
zupełnie stosownym dle tej głapiej Bini? 

r— Cicho, cicho, Fconiu — prosiła ją matka -— 
spokoju, moje dziecko. Cóż ty prawisz o tym le- 
śniczym, chyba śniło ci się wszystko. 

Tak, śniło mi się, niby nie słyszałam 
waszych tajemniczych szeptów s ojeem nieda- 
wno tema. 

— Sofronjo, moja ty gołąbko, zajmij się twą 


J. IHNATOWICZ. 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8, alica Halicka |. 11. 
KRAKOW, Sukiennice 1. 20. — OZERNIOWOE, B; nok l. 2. 


lokaja rozbrojono i wzięto do kosy, a bałownicy prze- 
rwaną na chwilę zabawę dalej przedłużali, 


Co można dostać za cəng wódki. Pewne 
pismo angielskie, przeznaczone dla robotników, po- 
daje ponczającą statystykę Na londzńskiem prsed- 
mieściu Kensington wydatki na trunki wyskckow, 
dosały do sumy 587.320 funtów sst., to jest frank. 
14,680.000. Gdyby te pieniądae zamiast dostawać 
się do szynku, obrócone były Na sprawunki w mie- 
ście, możnaby za nie dostać: 30.000 garniturów dla 
robotników, licząc po 50 fr. każdy; 60.000 baweł- 
nianych koszul mę.kich po 3 fr. sztuka : 30.000 par 
butów po 15 fra; 30 000 kompletnego ubrania żeń- 
skiego po 50 fr.; 60.000 koszul Żeńskich bawel- 
nianych po 8% fr.; 10.000 garniturów dzieć unych 


toaietą, zobaczysz, że się spóźnisz. Spojrzyj tylko 


, w zwierciadło, czerwonać, jak rak] Cóż sobie 


pomyślą goście weselni? Nie bój się, wszystko 
pójdzie jaknajlepiej. Wiesz przecie jak ostrożnym 
jest ojciec. Kieskowi wskażemy jeszcze różne 
ostrożności i wszystko pójdzie jak z płatka. 

Turkot wózka na drodze przerwał rozmowę. 

— Ach Boże mój, ot widzisz, goście jnż się 
zjeżdzają i kiedyż ja się ubiorę! 

Wsta a nagle i ocierając pot z czoła, zwró- 
ciła się do Bini, mie spostrzegając jej trapiej 
bladości, 

— Wszak potrafisz rozpuścić ostrożnie Szwy 
stanika, nieprawdaż? Ą w samych ramionach 


dodaj o jeden palec, Ty Kasinko zszyj paseit, — 


I rozpoczynając na nowo swą wędrówkę, Wy bie- 
gła na maty ganek, naprzeciw przybywających 
kilku stadeł popów i popadij, którzy wysiadając 
z fury naładowanej sianem, rozpościerali szeroką 
chustę. pod którą ukrywał się tort wielkiej obję- 
tości, słodki symboł szczęścia małżeńskiego. 
Paukt o dziesiątej, pan młody z towarzy- 
szącemi dwoma drażbami, zjawił się ze zwykłym. 
hałasem. Wszyscy trzej nosili zawadjacko . 
marki o czarnych gasach  konfederatkę i bu- 
kiecik w batonierce. Konfederatki były amaran- 
towe i trochę przesadnej wielkości — poły csa. 
marki bardzo dłngie i wcięte w pasie. Wreszcie 
zawiesiste wąsy srogo najeżone, dodawały ich 
postaciom buty i pozoru teatralnego. 
Spcstrzegiszy ich seminarzysta, który dotąd 
trzymał się na uboczu, wysunął się i zwracając 
do popa: 
— Proszę mnie przedstawić — wyrzekł. 
Tymoteusz zawahał się chwilę, jednak » 
wszy na odwagę: 
Harasim Kiesek — zabełkotał — prawie 


PJ 


| zięć mój... Wincenty Rajski. 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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po 20 fr.; 100.000 par trzewików dziecinnych po 
Š fr.; 50.000 łóżeczek dziecinnych po 30 fr.; 30.000 
łóżek dla dorosłych z pościelą po 40 fr.; 80.000 
kompletnych garniturów meblowych rzemieślniczych 
po 150 fr.; 30 000 kompletów bielizny domowej po 
35 fr. Oprócz tego wystarczyłoby jeszcze funduszn 
ua urządzenie olbrzymiego klubu rzemieślniczego z 
czytelnią, z salą na odozyty, łazienkami, gimnastyką 
i pralnią publiczną. (leż przytam byłoby zarobku 
dla pracowników w pizeróżnych gałęziach przemysłu. 
Nie jednej Anglji przydałoby się zwrócenie uwagi 
Da pożyteczne używanie zarobionego grosza. 

Kradzież P. Wacław Stamfest, dzierżawca 
dóbr Zubrzy. doniósł onegdaj policji, że parobek 
jego pojechał tegoż dnia rano z mlekiem do miasta i 
do wieczora nie powrócił. Widocznie wraz z wozem 
i końmi ulotnił on się ze Lwowa. Policja zarządziła 
poszukiwania. 

Listem gończym ściga lwowski sąd krajowy 
karny Fedka  Stefaniuka, liczącego lat 28, zusądzo- 
nego za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała na karę 
dwumiesięcznego więzienia. 

Sprawa budowy nowego Cyrku w naszem 
mieście była onegdaj przedmiotem obrad na posie- 
dzeniu sekcji III. (budowniczej) i jak się tego 
wszyscy słusznie spodziewali, <ostała jednogłośnie 
odmownie załatwioną. 

Nie można wątpić, że i sekoja IV. w tym sa 
mym duchu sprawę załatwi, a ostatecznie i pełna 
rada miejska zadokumentuje odmową swe, dotąd tak 
godnie zajmowane stanowisko wobec naszego teatru 
naredawego. 

Okropny wypadek zdarzył się wczoraj wieczorem 
na ul. Źródlanej. Niezn'nego dotychczas nazwiska 
robotnik czerpiąc wodę wpadł do studni. skąd go wy- 
ciągnięto, ale już nieżywego. Zmarły pełnił funkcje 
stróża w domu przy ulicy Źródlanej l. 8. Zwłoki od- 
stawiono do kostniey szpitalnej. 

Usilowane samobójstwo. W domu przy ul. 
Rejtana l. 7 skoczyła w zamiarze samobójczym z gan- 
ku drugiego piętra Katarzyna Mużyk, licząca lat 31, 
matka jednego dziecka, zarobnicu. Prócz zlamania 
żebra, nie odniesła ona żadnego cięższego uszkodze- 
nia. Powodem rozpacliwego ozynu mają być niesna- 
ski familjne. 

Ostrzegamy publiczność przed pewnym mło- 
dym oszustem, który wyłudza datki na rzecz jakiegoś 
biednego ucznia niemievkiego gimnazjum, Strelitza. 
Otóż jak się okazuje, uczeń tego nazwiska wcale nie 
istnieje. Oszust ów liczy około lat 17, jest nieco 
ospowaty, blondyn, ubrany w granatowy płaszcz. 
Przedstawia listę składek, opatrzoną sfałszowanym 
podpisem prof. K. 

Nowy sposób na teściowe, wynalazł niejaki 
Józef Frisch szkolnik. Od dłuższego czasu nie Żyje 
on ze swoją żomą, która vbecnie mieszka u matki 
Reisli Goldbergowej, właścicielki greizlerni przy ulicy 
Boimów 1. 40. Owóż Frisch wpada do pomieszkania 
żony, wyprawia ogromną awanturę, a mszcząc się na 
teściowej, którą uważa jako sprawczynię nieporozu- 
mień małżeńskich, rozlepia na rogach ulic kartki 
pośmiertne, donoszące o śmierci Goldbergowej. 
Nawet interwencja rabina na nic się nie przydała. 
Tak uapastowane kobiety musiały wreszcie zawe- 
zwać pomocy policji. 

—OKDĘE REDZE— 
Składka. Na fundację imienia Tadeusza Ko- 
foinazki nadesłał p. Stanieław Promiński ze Zaleszczyk 
P c 
W Czyieini dla kobiet wygłosi w piątek 
dnia 24. b. m. o godzinie 6. odczyt p. prof. dr. Józef 
Nusbaum na tumst; „Zycie organizmu*. — Odezyt odbędzie 
się wyiątkowo w piątek, a n'e Ja£ zwyBie W aubLUty 

e „Skały'. Odczyt p. d. A. Sieradzkiego od ło- 

żon „Gia na kwiecień b. r. , 
ało ilteracko-Aartystyczne we Lwowie 
(sekcja literacka) zaprasza na popiedzenie, które odbędzie cię 
we czwartek dnia 23, marca Br. w lokalu „Koła“ » go- 
dzinia 8. wieczorem. 1. Dr. H. Biegeleisen: mówić będzie 
„O najnowszych objawach w litwraturz» spółczesnej”. - 
Z Tow. prawniczego lwowskiego W piş- 
tok dnia 24. marca b r. o godzinie ". wieczór, odbędzie się 
w sali Towarzystwa prawniczego (nl ca Karola Ludwika 
1. 3, II. piętro), wykład kierownika budowy pałacu spra- 
wiedliwosci inżyniera miuisterjalnego p. Franciszka Sko- 


wrona: „O pstreknościach przy budowie i urządzeniu wig- 
zień*. Prezes Tow. zaprasza wszystkich członków na ten 
wykład: ; ? 

Ze „Sokoła*. Przypomina się, że doroczne Wałna 
zgromadzenie Towarzystwa gimnastyoznego „Sokół“ odbę- 
dzie się w piątek dnia 24, marca b, r. o godz. 7. wieczór 
w sali „Sokota“. 


Wiad.mości literackie i artystyczne. 

Repertoar teatralny W teairae hr. Skarbka: 
Dziś wa czwartek po raz trzeci „Barbara Radziwiłłó 
wna“, opera w 4. aktach z prologiem Henryka 
Jareckiego; jutro w piątek po raz drugi „Już go 
mam |*, krotochwila w 3. aktach Ryszarda Ruszko- 
wskiego. 

Opera. Dziś jeszcze chcemy poprzestać na po- 
bieżnej jeno wzmiance o „Barbarze“, odkładając ob- 
szerniejsze Sprawczdanie o muzyce do następnego 
przedstawienia. Więc jedynie konstatujemy, że oneg- 
dajszy sukces opery był nietylko niemniejszy od pre- 
mierowego, ale widocznie rośRie on nawet — w miarę, 
jak ansambł coraz silniej wdraża sobie w słuch i 
pamięć najdrobniejsze właściwości pięknej kompozy- 
eji. Rzecz prosta, że lwią część oklasków zbierał i 
wozoraj tyle sympatyczny twórca „Barbary“, a gdy 
po pierwszym akcie podano mu wspaniały wieniec 
wawrzynowy, ofiarowany przez „Koło literackie", 
aplauzom gromkim nie było końca. Równie hucznie i 
gorąco vklaskiwano naturalnie nieporównanego i w 
tej partji p. Myszugę, iście doskonałą p. Pa- 
wlików-Nowukowską, pana Burnhardta 
wprost kapitalnego, p. Belinzioni impoBnjącą bez 
przesuły jako królowa Bona, wysoce charakterysty 
cznego Montja p. Jeromina, zachwycającego za- 
wsze swoim pięknym głosem basowym p. Zegar- 
kcwskiego itd. Pyszne kostjamy i dekoracje, któ” 
rych bogactwo barw i tonów światło elektryczne zna- 
komicie potęguje, wywoływały szmer niekłamanego 
podztwu u tej części widzów, która ujrzała je wczoraj 
pe raz pierwszy. Teatr był zapełniony. (ja). 

Premium artystyczne. Dyrekcja Towarzystwa 
zztuk pięknych otrzymała zawladomienie z Paryża, 
od artysty sztycharza Jasińskiego, Że rezpoczęto już 
druk sztychu z obrazu mistrza Matejki „Ogłoszenie 
konstytucji 3, Maja”, przeznaczonego Da premium 
dla akcjonarjuszy wspomnłonego towarzystwa. Repro- 
dukcja przedstawia się wspaniale. Oprócz premium 
z obrazn Matejki, wydano także drogę kolorową re- 


~ „produkcję z obrazu Fałata „Polowanię w Nieświeżu*, 
*=vdla akcjonarjnezy, zamieszkałych w Król. Polskiem; 


o ile jednak będzi» starczyć zapas, będą mogli akcjo- 
narjusze korzystać i z tej premji. ` : 

Za rok 1891 wydało towarzystwa, jako premium, 
chromol:tografię, była przeto wcześniej gotową i ro- 
zesłaną, taki bowiem rodzaj reprodukcji nie wymaga 
tak wiele pracy i czasu, jak sztych. l 

„Gazeta urzędnicza“, której nr. 6 wyszedł 
przed kilku dniami z druku, omawia bardzo obszernie 
sprawę samopamocj urzędników przez założenie To- 
warzystwa Kredylowego dla tej warstwy społeczeń- 


Hm "twa naszego. Sprawę tę podniosła już dawniej Ga 


seta urzędnicza, a za nią oświadczyły się co do 
tege projektu nader sympatycznie prawie wszystkie 
pisma krajowe. Obecnie myśl piękna zaczyna już po- 


m M m e a 


woli przechodzić w stadjum urzeczywistnienia, 60 je- 
żeli się stanie, będzie wielką zasługą Gagety urge- 
dniczej, dodajemy jednak — zasługą nie jedyną, 
młode to pismo bowiem, poświęcone dobru klasy 
urzędniczej, podniosło już niejedną myśl piękną i uży- 
teczną, a ustawicznym swym rozwojem uprawnia do 
żywienia nadziei, że i w przyszłości z korzyścią 
spełniać będzie zadanie, * jakie sobie postawiło na 


początku, 
(e O E l (0 05] 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Akcja fabryk sztucznych nawozów. Fałszo- 
wanie sztucznych nawozów, szozególniej mączki ko- 
ścianej, przybiera coraz szersze rozmiary i przynosi 
szkody relnictwu. Nietylko towarzyetwo rolnicze i 
fachowi rolnicy dążą do tego, by przed fałszerstwem 
się ochronić; krajowe fabryki podjęły też akcję, by 
ratować zagrożony krajowy przemysł w tej dziedzinie 
z powodu  niesumienności handlarzy i pośredników, 
którzy nawozy 2 mniejszą zawartością procentową 
składników sprzedają, jako zawierające większy pro- 
cent składników i w ten sposób rolnika na zawód i 
straty narażają. 

Krajowe fabryki sztucznych nawozów, jak arcy: 


książęca Żywiecka fabryka kleju, spodjum, mąki z 
kości i kwasu siarczanego, także fabryka B. Schón- 
berga i Frankla w Dąbin pod Krakowem, fabryka 


Spółki komandytowej Juljusza Wanga we Lwowie i 
c. k uprzywilejowana fabryka wyrobów chemicznych, 
mąki kościanej, spodjum i tłuszczu B Margoliesa i 
syna w Jaroławiu, wniosły zbiorowe podanie do na- 
miestnietwa, w którem przytaczają, iż z powodu nieu 
ezciwej konkurencji w handlu, obowiązkiem władz 
jest wkroczyć i bronić z jednej strony interesów rol 
niotwa, z drugiej interesu krajowego przemysłu 
Dalej oświadczają fabryki rzeczone, iż gotowe są pcd- 
dać się ze swemi produktami wszelkiej kontroli rzą 
dowej, a przedewszystkiem powinny władze zarządzić, 
aby u handlarzy na każdym worku z mączką kościaną 
oznaczonym był procent zawartości i aby organa rzą 
dowe we wskazanych okresach czasu zupełnie niespo- 
dzianie dokonywały badania fachowego szkucznych 
nawozów, zarówno po fabrykach, jak po kandlach, 
a w razie wykrycia fałszerstwa, surowo karały 
nadużycia. 

Wreszcie zaznaczają fabryki, 
w obieg handlowy produkt z gwaranitowanę zawar- 
tością składników, niestety niektórzy pośrednicy, jak 
już wyżej zaznaczono, dopuszczają Się nadużyć, przy- 
noszących wielką krzywdę rolnietwu i przemysłowi 
krajowemu. Zanim władze rządowe rozciągny kon- 
trolę mad pośrednikami, wskazanem jest, by rolnicy 
unikali owych pośredników, 3 nawiązywali stosunki 
pośrednie lub bezpośrednie wprost z fabrykami do 
czego tak dobrze posłużyć może galicyjskie towarzy- 


że puszczają one 


stwo akcyjne handlowe, towarzystwa rolnicze okrę- 
gowe, związki handlowe Kółek rolniczych i same 
wreszcie Kółka rolnicze. W ten sposób położyćby 


można najrychlej kres niesumiennomu postępowaniu 
niektórych, niestety bardzo wielu pośredników. 

Kontrola rządowa zapewniłaby dalsze bezpie- 
czeństwo tym rolnikom, którzy u pośredników chcą 
lub zniewoleni są nabywać sztuczne nawozu. 
Daa O aea 


Ostatnie wiadomosci. 

W sprawie wyhoru posła do rady państwa 
s okręgu mniejszej własności Jarosław-Ciesza- 
nów, w miejsce śp. Władysława hr. Koziebrodz 
kiego, odbyło się d. 17. bm. przedwyborcze 
zgromadzenie w Jaroslawin pod przewodnictwem 
Stefana hr. Zamoyskiego, przy licznym wapoiu- 
dsiale włościan, małomieszczan i obywateli siem- 
skich. Na sgromadzeniu tem sgłosił swą kan- 
dydaturę proboszcz s Radymna ks. kanonik Pa- 
stor. Uchwalono wybrać ściślejszy komitet wy: 
konawczy, powyższą kandydatarę przyjęto do 
wiadomości s ewentualnem poparciem, postano- 
wiono wszakże dla dalszych zgłoszeń kandyda- 
tur osnaczyć termin do T. maja. 

Przewodniczącym komitetu obszerniejszego i 
kciślejszego wybrano ks. Jerzego Caartoryskiego, 
zastępcą przewodniczącego dra Jabla, wicepreze- 
sa miasta Jarosławia. 


Wadług najnowszych doniesień 
izba dep. ma być oiroezoną do jesie- 
ni w piątek d. 24. b. m. 


Pisma wiedeńskie, idąc śladem utartym, po- 
dają obecnie krótkie życiorysy Świeżo wybra- 
nych członków prezydjum isby poselskiej. Z tych 
relacyj podajemy po parę co ważniejszych szcze- 
gółów. Otóż dzisiejssy prezydent br. Jan Chla- 
meck y urodził się w r. 1834 w Żara. Ukok- 
czywszy uniwersytet we Wiedniu, wstąpił do 
ałażby sądowej w Bernie. Porzucił ją jednak 
po upadku Schmerlinga aa rządów Beleredi' ego, 
a gdy później Giskra objął tekę spraw wewnę- 
tranych, Chlumecky został mianowany radcą na- 
miestnictwa w Bernie i na tem rianowisku po- 
zostawał aż do dymisji gabinetu Hasnera. Ró- 
wnocześnie piastował mandat sejmowy s wię- 
kszej posiadłości, który do dziś dnia pozostaje w 
jego rękach. W r. 1871 wszedł do gabinetu A. 
Auersperga, jako minister rolnictwa, a po ustą- 
pieniu Banhansa w r. 1875 objął tekę handlu, 
którą porzucił w r. 1879. W r. 1880 wyszedł 
z urny w Bernie jako poseł tego miasta do ra- 
dy państwa i jest nim do dnia dzisiejszego. Gdy 
w r. 1881 utworzył się klub zjednoczonej lewi- 
cy niemieckiej, Chlamecky objął ster tejże. W 
życia politycznem odznacza go, pominąwszy zde- 
cydowaną jego barwę centralistyczną, pszecież 
jakaś skłonność do porozumień i ustępstw dla 
przeciwników. "Sam też w pewnej praemowie 
nazwał się „hamulcem* dia skrajnych i sbyt 
pospiesznych zapędów w swojem stronniotwie. 
Od r. 1885 należy do prezydjum izby, w któ- 
rem uczestniczył zrazu jako drugi wicepresy- 
dont, a w 3 lata późuiej, jako pierwszy. 

Pierwazy wiceprezydent, dr. Teodor Kath 
rein urodsił się w r. 1842 w Salurn w połudn. 
Tyrolu. Uczęsz zając na uniwersytet w Inspru- 
ku. był członkiem redakcji klerykalnego organa 
„ Tiroler Stimmen“. ko strzelec tyrolski ucze- 
stniczył w obronie Tyrolu w latach 1859 i 1866. 
W r. 1870, gdy Rzym zajęły wojska Wiktora 
Emanuela, napisał w Tiroler Stimmen gwałto- 
wny artyknł przeciw ówczesnemu Kanclerzowi 
br. Benstowi, sa który skazano go na 14 dni 
aresztu. W rok pd em, po uzyskaniu doktoratu, 
przesiedlił się do fWiednia dla praktyki adwoka- 
ckiej, a po 4 lath otworzył w Kaltern kance- 
łarję adwokacką. “W jakiś czas potem przesiedlił 
się do Hall, Do rady państwa wszedł w r 1883 
i zaciągnął się ódrazn do szerega najsagorzal- 
szych klerykałów z centrum. Z biegiem -lat po- 
folgował niecofw namiętnym tonie walki partyj- 
no religijnej i/pono włańcie temu umiarkowania 
sawdzięczał {dwa lata temu is przy wyborze 
prezydjum obrany został drugim wiceprezy- 
dentem. 


DZIENNIK PULŚŁI s dnia 43. Marca 1808 r. ` 


Co do drugiego wiceprezydenta dra Stani- 
sława Madeyskiego, dłagoletniego posła na 
Sejm krajowy, byłego notarjrsza, a od r. 1879 
docenta, później profesora, wreszcie rektora 
wszechnicy Jagiellońskiej, sądzimy, że życiorya 
jego zbyt dobrze znany jest w kraju, abyśmy 
go tutaj powtarzali. Konstatajemy jedynie, iż pi- 
sma wiedeńskie nie bez tendencji zaznaczają, że 
dr. Madeyski był zawsze i 'est rzecznikiem so- 
jusza Koła polskiego s niemiecką lewicą. Wyra- 
żają się również z wielkiem uznaniem o wybi- 
tnym talencie oratorskim elekta i o jego rozle- 
głych wiadomościach i jarysprudencji. 


Najrozmaitsze wieści obiegają o zamiarach 
rządn niemieckiego co do projektu wojskowego. 
Na giełdzie berlińskiej rozpuszczono w dzicń po 
ostatniem posiedzeniu komisji wojskowej wiado- 
mość, że rząd cofnie swój projekt, sanimby 
wszedł do pełnej izby. Wiadomości tej dotąd 
nie sprawdzono, ale jej też stanowczo nie za- 
przecono. Monachijska Allg. Ztg. twierdzi, że 
tworzy się rzeczywiście krytyczna sytuacja, a 
tradność jej załatwienia polega, wedle „aatenty- 
cznych* informaoyj tege dziennika, na tem, że 
cesarz w ogóle pod tym jedynie warunkiem dał 
się pezyskać dla dwuletniej służby wojskowej, 
jeśli określona w raądowym projekcie wysokość 
siły zbrojnej w czasie pokoju nie zostanie zni 
żona. Hr. Caprivi nie może zatem czynić 
ustępstw, choćby i chciał nawet. Skutkiem te: 
go coraz więcej cech prawdopodobieństwa sy 
skuje przypuszczenie, że rząd wycofa swój pro- 
jekt wojskowy. 


Do Polit. Corręsp. donoszą z Rzymu, że 
cesarz Wilhelm zawiadomił już papieża o zamia- 
rze przybycia do Rzymu, na co otrzymał tele- 
graficzną odpowiedź od Ojca św. Nie przepro- 
wadzono jeszese rokowań co do sposobu, w jaki 
ma cesarz niemiecki złożyć wizytę pz.pieżowi. 
Najprawdopodobniej będzie pragnął Watykan sa- 
chowania podobnego ceremoniału. jaki w r. 1888 
ułożony został s powodu wisyty cesarza niemie- 
ckiego u papieża. 


Podesas. drugiego czytania budżetu w par- 
lamencie niemieckim  wessła onejdaj znów 
na porządek dzienny kwestja waluty, już po 
kilkakrotnie w ostatnich Gzasach poruszana. 
Wytoczył ją pierwszy deputowany Merbach 
w Naksonji. Po nim mówił o niej także jeden z 
przewódców agrarjuszów pruskich hr. Mirbach, 
saznaczając, że żydsi wszędzie, jako główni 
przedstawiciele kapitalizmu, są za walutą złotą. 
Mowca nie uważa też tego sa zupełnie prsy- 
padkowe, że w parlamencie niemieckim do prze- 
prowadzenia waluty złotej najwięcej się przy- 
czynił dep, Bamberger, któregoby ojcem waluty 
złotej nazwać można. 

Bamberger mocno był oburzony alusją hr 
Mirbacha i protestował przeciwko temu, jakoby 
dla niego wyznanie miało coś wspólnego ze sta- 
nowiskiem, zajętem w kwestjach ekonomicznych. 
Utrzymywał on dalej, że mylnem jest twierdze- 
nie hr. Mirbacha iż żydsi są głównymi przed- 
stawicielami kapitalizmu w Europie. Jest wpra- 
wdsie między żydami dużo ladsi bogatych, 
ale większość żyje w nędzy. Dalej dowodzi 
Bamberger, że największe domy bankierskie 
żydowskie skłaniają się kn bimetalismowi igb 
nawet wyraźnymi są jego zwolennikami. I tak, 
francuski dom  Rothechildów jest sa  bimeta- 
lismerm, to samo pewiedzieóć można o Bleichroe- 
derach berlińskica a w Anglji najwięcej sago- 
rzałym  rzeoznikiem  bimetalismu jest Morris 
Levy, także żyd. Bawberger przepowiada wiel- 
kie przewroty ekonomiczne w razie powretu do 
bimetalalisma. 


Angielski ambasador, eir F. Clare Ford, 
miał onegdaj prywatną andjencję u suliana, a 
następnego daia był saproszsonym na obiad 
dworski, podosas gdy niemiecki ambasador, ke. 
Radoliński, bezpośrednio po tym obiedzie przyj- 
mowany był przez sułtana na prywatnem prze- 
słuchaniu. Te szybko po sobie następujące 
audjencje obn ambasadorów, łączono z jakąś 
ssozogóiniojaca kwestją polityczną. W starabulskich 
kołach poinformewanych zapewniają, iè przypo: 
szozenie to nis jest nzasadnionem. Padczae 
audjencji angielskiego ambasadora nie porussano 
żadnej kwestji politycznej, a ka.j Radoliński 
słożył tylko sułtanowi podziękowanie sa udzie- 
loną świeżo hr. Caprivvemu gwiazdę orderu 
„Osmania*. 

Msgr. Cretoni, z powodu cierpień nerwo- 
wych, na jakie sapadał w ostatnich czasach, nie 
będzie mógł objąć posady nuncjusza w Madry- 
cie. Nuacjassem prawdopodobnie zostanie msgr. 
Segna. 

Z Petersburga donoszą: Jak opowiadają, 
odbyła się niedawno tema u cara tajna konfe- 
rencja, do której należeli: Harko, pułkownik 
Dimitciew, ambasador (we Wiedoin) Łobanow i 
jego attaché wojskowy, pułkownik Zajew. Cho- 
dało o projektowane zmiany tery orjalne w okrę- 
gu nadwiślańskim, tadzież o ważae kwestje fa- 
milijne (?). Wynik tej konfsrencji ma b,ć ogło- 
szony za powrotem Głieraa, którego się tu na 8. 
kwietnia spodziewają. 


Car, przyjąwszy adres synodu s wyrażeniem 
wdzięczności za ofiarowanie ze skarbu fundussów 
wła- 


(Telegram „Dziennika Polskiego“). 


Wiedeń 22. marca. (Z taby posłów). lsba 
poselska dokończyła rogpraw nad znanym 
wnioskiem Winterhollera. Przy głosowanin 
upadł broniony przez Weigla wniosek wię- 
kszości komieji, a przeszedł wniosek mniejszo 
ści, broniony przez Winterhollera. Następnie 
rozpoczęto rozprawę nad budową kolei po- 
dolskich. Wśród tego Wasszaty sastrzzgłszy 
się że mówi tylko we własnem im'eniu, jął do- 
wodsić, iż cała ta kolej skierowana jest prze- 
ciwkz Rosji i dlatego on przeciwko niej 
głosować będzie. Waszaty konsskwentnie zamiast 
wyrazu „Ruthenen“ używał „Russen“ mimo pro 
testów ze strony pp. Lewickiego, Kopyciń 
skiego i posłów rnskich Fo jego mowie od- 
TOCZODO ToBprAawĄ. 

Na posiedzeniu wieczornem rozpoczęto roz- 
prawą szczegółową nad ustawą przeciw fałszowa- 


do wygrania już 1. kwietnia 
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niu żywności. W końcu uchwalono, jeszcze w 
tej sesji odbyć pierwsze czytania ustawy cy- 
wilnej. 

Pacak żądał postawienia na porządek dzienny 
sprawy Spineica, a kiedy Chlumetsky 
poddał ten wniosek pod głosowanie, Polacy opu- 
ścili salę i zdekompl.towali izbę. Czesi i Chor. 
waci podnieśli wskutek tego niesłychany krzyk 
przeciwko Polakom. 

Hohenwart prostuje w N. W. Tagbl 
wiadomość, jakoby przepraszał Jaworskiego 
sa pierwotne stanowisko swego klubu w sprawie 
wyboru wiceprezydenta i dodaje, iż bes prse- 
praszania zawiadomił tylko Jaworskiego, że klub 
zdecydował się głosować sa Madeyski m. 


Wiedeń 22. marca. (Z izby posłów). Przy 
pierwsuem czytania przedłożeń o reformie proce- 
dary cywilnej, przedstawił p. Plener wniosek 
o przekazanie tego przedłożenia komisji apra- 
wiedliwości. 

Kronawetter wystąpił przeciwke przy- 
musowi adwokackiemu przy procesach. 

Następnie p. Herold przemawiał za urzą- 
dzeniem osebnego najw. trybunału sądowego dla 
krajów korony czeskiej. 

Wniosek p. Plenera został uchwalony. 

Z kolei porządku dziennego wróciła isba do 
debaty w sprawie kolei podolskich. 

Przemawiają pp. Płażek, 
quehem. 

Debata ciągnie się delej. 


Wledeń 22. marca. Klub  Hohenwartha 
desygnował dziś do stałej komisji praemysłowej 
Luegera, mimo, że Hohenwarth przema- 
wiał za Stefanowiesem. 

Wiedeń 22. marca. Przedłożenie o zwolnienin 
podatkowem badynków, mających się przebudo- 
wywać w obrębie Lwowa i Przemyśla, zostanie 
załatwione jeszcze w ciągu bieżącej sesji. 

Wiedeń 22. marca. Komisja budżetowa isty 
panów wygotowała już sprawozdanie Swe w Spra- 
wie przyznania drwi Smolee dotacji honorowej 
7.800 sł. W sprawosdaniu tem oświadcza komi- 
aja, iż z radością wita to nadzwyczajne uznanie 
dla długoletniego około rozwoju życia polityczne- 
go w Austrji wielce aasłażonego prezesa izby 
deputowanych. 

: Jutro rozpocznie izba panów debatę budże- 
ową. 


Rass, Ba- 


e 


Telegramy „Dziennika Polskiego.’ 

Wiedeń 22. mares. Na zaproszenie marszałka 
Czech, księcia Lobkowicsa, odbędzie się w 
piątek we Wiedniu zebranie wszyatkich mar- 
szałków krajowych, celem wspólnych kroków dla 
usyskania od rządu, aby na przyszłość dawał 
sejmom krajowym dogodniejszy i dłuższy czas 
do obrad. 

Izba panów poweźmie dziś uchwałę co do 
nczczenia Smólki. 

Rzym 22. marca. Izba uchwaljła po dwu- 
dniowej dyskusji wybór komisji z siedmiu po 
słów, dla zbadania sprawy bankowej i przekup - 
stwa poałów. 

Paryż 22. marca. Wyrok w procesie panam 
skim opiewa: Karoi Lesseps rok więsienia, 
który jednak wliczony zostanie w karę pierw ;ze- 
go wyroku, zaczem podwydszenie kary nie nastąpi; 
Blondin (pośrednik w przekupieniu Baihauta) 
dwa lata, przy przysnaniu okoliczności łagodzą- 
cych; Baibant (przy którym odrsacoņó okoli 
vsności łagodzące) otrzymał 5"łat i swrócić ma 
375 000 franków Towarzystwu panamskiemu, a 
700.000 fr. tytułem grzywny. Reszżę uwolniono. 
Fontaue, przy czytania wyrokr uwalniającego, 
memdlał ze wzruszenia. , 

Austcjaccy pątnicy prybędą tu 8 kwietnia 

Moskwa 22. marca. Przy wyborze „goło 


wy“ miasta, mieszczanin Andrejanow dwa- f 


krotnie strzelił do dawnej „gołowy* Alksie- 
je wa i zranił go ciężko. 

Petersburg 22. marca Dzienniki sapewnia- 
ja. ik w sprawie zmiany konstytucji bułgarskie 
żaden więcej krok ze strony Rosji przedsięwzię- 
ty nie hędsie. |. z 

Berlin 22. marca. W isbie Ahiwardt 
zarzucił wczoraj raądowi, iż wspólnię s żydami 
prowadził nieczyste manipulacje s |fanduszem, 
zwanym  Jnvaliditaesfond. Podsekrefars Mal. 
tzahn nazwał to kłamstwem, najeco Ahlwardt 
odrzekł, iż ma dowody na piśmie. Richter 
wpiósł. aby odroczyć dyskusję i dądać od Ahl- 
wardta przedłożenia tych dowoflów pazajatrz 
gdyż podobny seraut powinien doj 24 godzin być 
ndowodnionym. Wniosek Richte-a/ przyjęto. 

Wiedeń 22. marca. Nadzwyczajny profesor uuiwer- 


syteta w Graeu dr. Ludwik Gum plofwiez, mianowany 
został zwyczajnym profesorem. 

, Wiedeń 22. masa. Po zamkniędiu giełdy południo - 
wej notowano: kredyty 35112; wejg. kredyt 


a” mam | 


anglosy —*— ; laenderbanki 2447%0;' zta 313-75; 
lombardy 11214; elbethsla —*— | tytoniowe 18050; 
alpiny 5960; renta majowa 9882 :] węg. złota 11525; 
apak. koronow. — —; węg. korono 38 40, tureckie losy 


Berlin 22. marca. Giełda wieczorna, kursa koń- 
cowe. (W nawiasie podane cyfry] oznaczają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. zw ienr Paritśt) re- 
dyty 188:89(850'70); lombardy 51-45 ( 1164); węg. renta 
złoia —— , ruble 215 — (12740). / i 

Buda-Peszt 22. marca. Komisja sejmowa 
dla strzeżenia nietykalności ponelskiej zajmowała 
się wczoraj zajściem, jakie miało miejsce w ubie- 
głym tygodniu na korytarzu machu sejmowe- 
go między posłem Polonyim a redaktorem @a- 
jorym. ! 

Komisja sejmowa przesł ui: awszy wszystkich, 
któray byli świadkami tej sepoy, orzekła jedno 
głośnie, że w tym wypadkłu |'nie zachodzi naru- 
szenia nietykalnokci poselskiej, a większością 
głosów uchwaliła, że Polanyi, nie potrzebuje 
przedsiębrać żadnych dalszych k'oków. Co do 
tej ostatniej uchwały zgłoeili tsterej posłowie swo- 
je cdmienne opinje. Í 

Berlin 22 marca. Uroflziny ks. Bismarka, 
przypadające na 4. kwietnia uroczyście obcho- 
dzić zamierza municypałność Lipska, Darmstadtu, 
Essen, Elberfeid, Ulman , Stattgarta i Mona- 
chium. 

Bruksela 22. marca; Ekspedycje do Taganyiki 
organizująca się pod wodzą kapitana Descamps, j 
wyruszy stąd 5. kwietniaj. j 


W. ANTORZE 
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Ponieważ uraądza ją towarzystwo p:seciw- 
niewolnicze, przeznaczył papież na cele tej eks- 
pedycji samę 50.000 franków. 

Belgrad 22. marca. Dziennik urzędowy do- 
nosi, ża Kundenicz zamianowany został mini- 
strem handlu, a minister rebót publicznych 
Alkowies otrzymał dymisję, tekę zaś jego objął 
prowizorycznie min. finansów Stojanowicz. 

Nowy Jork 23. marca. W miejscowości 
Litekfield w stanie Illinois w pewnym młynie 
nastąpił wybuch w skutek samodzielnego zapa- 
lenia się mąki, który sburzył 40 okolicznych 
domów; 200.000 buszli zboża zostało zniszczo- 
nych, a 12 wosów kolejowych spaliło się. Wielu 
ludzi jest poranionych. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellsńska 1. 3. 


Kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i 
monety po mnajdokłaądniejszym aursie 
dzienny m. 


PROMESY 
do olągalomia £. kwietnia r. b. 


ma losy regulacji Cisy 
GŁÓWNA WYGRANA 100.000 zł: 


ina wiedeńskie losykomunalne 
GŁÓWNA WYGRANA 200.060 zł. 
Ziecenia « prowinejj wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji, 016 1—? 
Na los, zakupiony w tym kantorze, 
pega główna wygrana w kwocie rzi. 
0.00 a 


Specjalista chorób skórnych i wetergoznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu specjalnych studjów na klinikach prof. FourBieri 
Bosniera w Paryżu, Lamara w Berlinie. o 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 
1014 Dom przechodni x ulicy Wałowej 1. 9. 1—? 


Ordynuje od 11. do 12. I od 3. do 5. 


Ziółka Chambarda, w skład których weho- 
dzą wyłącznie liście i kwiaty, stanowią środek 
przeczyszczający, naturalny, niesawodny, skute- 
czny i najtańszy. Bardse przyjemnego smaku, 
działania łagodnego, bez boleści i najmniejszego 
utrudnienia żołądka, stanowią lekarstwo, poszaki- 
wane przes osoby delikatne, mające wstręt de 
wszelkich środków czyszczących. Skład we Lwo- 
wie, w aptekach: pp. Mikolascha, Wewiórskiege, 
Ruckera, Sklepińskiego i Lachowicza. 91— (1 


Adwokat 


Dr. Maksymilian Kraus 


b ck. koneypient prokuratorji Skarbu, 
Otworzył kancelarję adwokacką we 
Lwowie, 
przy ni, Karola Ludwika | 7. 


Nietylko we Francji Santai Midy zyskał 
populerność. Podróżujący po różnych ozęściach 
wiste- znajdują go wszędzie; mie ma mieściny 
gdzieby go nie można było dostać, ale Amery- 
kanie przy zaknpywanin go zachowują możliwą 
baczneść i ostrożność, a dsiesięć rasy obracają 
i oglądają fiakon na wszystkie strony, ażeby 
się upewnić, że nie kupią lekarstwa fałssowa- 
nego w Niemczech ; nazwisko Midy znajduje się 
na każdej kapsułce. 28 
zk "zz "| 
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NEKROLOGJA. 
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Za spokój dnezy 


JADWIGI z Sułkowskich  MOSTOWSKIEJ 


żony arehitekty i konc. budowniczego, 


odbędzie się we czwartek 23. marca b. r., o godzinie 
8 rano w kościele św. Marji Magdaleny, jako w 
pierwszą rocznieę zgonu 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które pozostały mąż, sym i matka z rodzenstwom, 


zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i pobo- 
L K nych chrzeććian y i 


Lwów, 22. marca 1893. 
„Concordia“ F. Opuchlak i Syn. 


TEATR HR. SKARBKĄ. 
Dziś: 


Po raz trzeci 


Barbara Radziwiłłówna 


opera w 4. aktach, a w 6. odsłonach z muzyką Henryka 
aretkiego , libretto według słów Magauszewskiego 
opracował * „ * 
Obraz 1. B rbara umiera aca (obraz Siimmlera). 
2. W sali balowej na Wawelu. 
» 3. W kcmnacie Wojewodów trockich. 
„ 4%. W sali audjencionalnej Bony i przeniesienie 
zwłok Zygm. Stareg» do zamkowej kaplicy. 
n 5. W komnacie królowej Bony. 
6. Uroczystość koronacyjna Barbary na rynka 
krakowskim i hołd pruski (sbraz Matejki) 


OSOBY: 
Bona, z domu Sforzów, małżonka Zygm. 

Starego f A n . Bellincioni 
Królewicz Zygmunt August . Myszuga 
Gasztołd, wojewoda trocki . Bernhardt 
Barbara, jego Żona . Pawlików-Nowakowska 
Luzzi ) brabianki włoskie, damy . Radwan 
Pally ) dworu Bony . Skalska 
Montijo, lekarz ptzyboczny B'ny  . Jeromin 
Stańczyk, błazen królewski Bogucki 
Kanelerz Ocieski Łomiński 
Radziwiłł czarny | . Zegarkowski 
Górka 3 AT 
Kmita "Lash asiński 
Jabłonowski penet 0 Głamski 
Tarłe - Milniecki 
Kalinowski - . Chudkowski 
Albert, książę pruski . . Zegarkowsk. 

"Jcachim, książę brandeburgski . Olacański 
Fryderyk, książę Marchji Jasielski 


Książeta pruscy, kardynałowie, dnshowień*two, chorą- 
gwie rozmaitych autoramentów polskich i praskich, 
heroldowie, paziowie, wojska po SBie. m rszałek dworu, 
szlachta i damy dworu. 
Nowe kostjnmy i detoracje wykona.e w pracowniach 
teatru wedłng wzorów historycznych, 
Tańce: W obrazie 2 gim „BARABANDA*, w obrazie 
8-1ym MAZUR w sześć par układu paña Żymirskiego, 


BĘ" Oświetienie elektryczne "qRg 
z z 
Jutro po raz drugi: „Już go mam!* 


> kroto- 
chwila w 3. aktach Ruszkowskiego. í 
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a. oy, o 
ronkowe i wełnia- 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaitej premiowane własnych zbie- 


po 1", centa od wyrazu. 


Dz do rznięcia szkła, sztoka 
zł 2, Piotr Chrząstowski, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny -1 
(uaprzesiw Katedry). 3 


a Święta! Bzby, Mazurki, Torty 

i wszelkie ciasta świąteczna, jak 
najtaniej wykonuje Cukiernia Teofila 
Szpinetera, Lwów, ulica Gródecka. 


łużącego sklepowego potrzebnje Za- 
kład muodorowania przy ulicy Ko- 
pernika 1. 9, 220 


Pęzpedr tora poszukujB urząd po- 
da cztowy w Słotwinie obok Brzeska. 722 


parcels cje pod budowę na 
i sprzedaż przy nl. Sadowniekiej 
1. 15. Bliższa wiadomość w kaneelarji 
adwokata dra Rogalskiego, ul. Karola 
Ludwika 1. 213 


| 
(rt pod budowę do sprzedania . 

Tkacka 5. Bliższa wiadomość Pilni- 
karska 1C. 164 


Mutki cygaretowe nieklejone ! 
L z najlepszej bibułki francuskiej 1000 
sztuk od l aż. poleca fabryka F, Nie 
żałewzkiego, Lwów, Hotel Żorża. 
Opżkowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco. 179 


Fosznkuje zie praklykanta 
do handlu. Wiadomość : Centralne 
Bióro Ogłoszeń. ! wów, Kopernika 11. 


soba biedna, cierpiąca, prosi pań 

dobroczynnych i szanownych pan*w 
ozyrelnikó w o pom'e i składkę, na podróż 
do Francji Adres: Z.L. w Administracji | 
„Dziennika / olskiego*. 


ROZKŁAD POCIĄGÓW | 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Casa iwowarii 


sę R w": YA G M y 
KA ah TNN 162,37 22M WIATY v 
pe e 


rów wina Hegyalja, Tokaj- 
akte beczkami z Mady, bntel- 
kamiwe Lwowie nabywać można 
u właścicielki Wnej Anny Neupauer, 
ul. Kochanowskiego 6. Listy dziękczynne 
wysokłch osobistości do odczy« 
tamta — odchodzą do Prus am Cu'engce, 
Wiednia, Paryża iid. t są ordynowa= 
ne przez najpierwaze powagi 
lekarskie. 


Poszukuje się wspólnika do ko- 
rzystnegó interesu egzestującego od lat 
15-tu z kapitałem 200) do 3.0 zł. 
Zgłoszenia pod Z. W. poste rest. Lwów. 


fyfiej aliuta z dobremi i długoletnie- 
W mi świadectwami i poszukoje posadę 
ekonoma albo pisarza w większym skarbie. 


Meg człowiek, zdolny kursor 
z kaucją 50—100 zł. i wyżej poszu- 
kuje zajęcia. Łaskawe zgłoszenia w Admi- 
nistracji „Dziennika Polskiego“. 


T eśmiczy z egzaminem rządowy) m, 
teoretycznie i praktycznie wyksztal- 

eony, 2 długoletnią praktyką, chłubuemi 

świadectwami i rekomendacją, obecn'e na 

posadzie, chce zmienić ałużbę z dniem 

1. lipca 1893. Adres: P. P. 18 

restaute Świrz koło Bóbrki. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pirea 21, dwa pomieszkania po 
3 pokoje z kuchniami. 207 


ekéj wynajmuie 


ulica Kampian 
licata 5. 23) 


183| narz utki 


DZIENNIK POLSKI = dnia 25. Marca 1898 r. 


ne, Dyw:ny salono- 
we, ołtarzowe, dy- 
waniki ścienne 


daiki, ki. 
limki ,ka- 


na ottomany, ko.yki d> podróży (imita- 
cja tygrysia) i skóry angorowe. K-łdcy 
jakowe i watowane w wielkim wyborze 
i najtańszych cenach. 1410 1—7 


Wiedeński Magazyn au Lonvre 


w Krynicy pod Orłem. 
Ilustrowane cenniki øratis i franco. 


olesław Cyb alski 


1394 we Lwowie 7 


przy placa Marjackim, l. 5, poleca 
nożyce „Rapide“ do strzyżenia 
bydła zł. 1'85. Maszynki mni- 
wersalne do tarcia migdałów, orze- 
chów, bułek i t. p zł. I 60. 


WAŻNE DLA CYKLISTÓW! 


OTRZYMAŁEM FABRYCZNY SKŁĄD 
I WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ DLA GA. 
LiCJI FIRM: 

H. BOCK z WIEDNIA 
The St, GEORGE'8 
ENGINEERING. CO. z BIRMINGH 
The SPARKBROOK MANUFACTURING 
CO. COVENTRY. 

Tha METROPOLITAN 
MACHINIST'S CO LONDON. 


we Lwewi>, pl. Kapitulny |. 3. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 


O u kilo 1-40 i zł. 1-70 


R 1018 poleca HANDEL 1—? 


3 Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjacki 1. 1. 


NA WIOSNĘ!!! 
Pcńczochy skarpetki saskie w najlepszych 
gatunkach, nie szyte, we wszystkich kolo- 
rach, para od 22, 30, 35, 45, 55, 75 et. 
do zł. 1:15. Kołnierze męzkie potrójne, 
Bztuka 12 ct, poczwórne najlepsze we 
wszystkich fasonach, sztuka 18 et, Man- 
kiety potrójne, par: 22, 25 et., noczwórne 
30, 35 et. poeg Maks Mühifeid, 
129 wów, Rynek 1 39. 1—1 


JAN 
JARZYNA 


jubfer 1 złotnik 
wa Lwowie, pl. Marjacki 


poleca swój bogato za- 
opatrzony skład wyro- 
bów jubilerskich, zło - 
W ar 
i REP 


Dyrekcja Dóbr Pawłosiowa 


poczta i stacja kolejowa Jarosław 
ma jeszcze do zbycia 


409 kigr nasienia baraków Oberndorfskich 
po 50 et. 14'4 1—2 
tudzież ma do sprzedania 


łozinę koszykarską 


w cenie pe 50 zł. za mor dwuletniej 
i po 40 zł. za morg rocznej. 


HERBATĘ Familijną ; 
1, kilo 1°80 f 3 zł. 


Jr ANTONI BOICHT Girgin FPE SEAE 


od lat przeszie 20 specj :llsta 
chorób wener. i skórnych, mieszka obecnia 
ulica Zimsrowicza | BD Jego por. dnik dla 
mężczyzn (wydanie IV z rycinami) kosztuje 
u autora l 24 20 ct, dla zamiejscowy :h 
wynosi (dyskretnie) 1 zł. 50 et. Poradnik 
dla kobiet wynosi w miejscu 60 ct, pocztą 
80 ct Ordynuje od 10. do tl. rano, 
a od 3. do 5. po południu. 


i. 


na 
DRUGIE ŚNIADANIA 
po 10, 20 i 25 centów. 
Abou*menta na kawę, objady i kola- 
cje po niskich cenach. 
Tranki doborowe. Piwo marcowe 
z browaru Lilienfelda i Spółki, litr 16 ct., 


butelka 10 ct. — Prosze się przekonać | | 


Józef _Audruszko, 
ulica Boimów, 1 1 
1299 1-1 (dom K»pitulny wa Lwowie). 


a W 
Poszukuję zaraz lub od św. Jana 


Folwarku do wydzierżawienia 


150—300 morg. w dobrej glebie, bliżej 
większego miasta z dobremi budynk mi, 
Zgłoszenia wraz z wa uukami pod 

A. B. poste restamto Podgórze. 
1420 1—10 


wszelkiego rodzaju. 


F. Wertheim & Comp. 
c. i k. dostawca nadworny. 
Pierwsza austr. c. k. upra. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu 
IV. Louisengasse Nr, 6. 
606 Ilustrowane katalogi gratis 1-34 


3 Wysoką prowizję = 


ewentualnie stałą pensją płacimy 
agentom za sprzedaż prawnie do 


2O 
NA ŚWIĘTA! v. 
Na zbliżające się Święta -W 


h | | zusny z dobroci Lg 
8 Główny skład wędlin| M 
p< Józefa Jankov skiego z 
we Lwoóowiu, ulica Teatralna L 12 |>% 


został cbfisie zaopatrzony we waz -lkie artykuły w zakr.s mas:arstwa, 


«chodzą '8, jako to : szynki młode wędzone, surowe da gotowania ni 
Ì gotowane, kiełbasy pieczone, sierane i krajane (krakowskie) wy-|SB 
birna kiełbasa polska, wędzona do gotowania, siekaua i krajana, po- | © A 


lędiwice wędzone, surowe do gotowania i gotowane lub pieczone, tax- | « 


è b: 
ETa że westfalskie na surowo do jedzenia, wedzonka młoda surowa i go- MER 
lowana, pozory wołowe, wędzone, surowe i gotowane, sałami mortad - > ry 
JE lə, swieże i agramskie sucha, rulady z prostąt i w różnych g. tun- H 
EJ à z, 
f) Zamówlenia z prowincji usknteczniam jak najrychiej. 


Polecając się łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności, 


o liczne od vidziny uprasza i zostaje z Bzacunziem 


1393 1—3 Józef Tan kowski. 


ÓW NA ŚWIĘTA! "aa - 


DEO NC EE OE € <_< M0 


EU RITAS 


(mleko odmładniające włosy.) 1039 1—4 


Puritaa jest jedynie pod gwarancją nieszkodliwym i wszelkim wymogom od,„owia- 
dającym środkiem odmładzającym włosy, który siwe, w:ględnia białe włosy, od jx- 
ano-blond do kasztanowato-bronżowych, odmładza do niepoźnania, Włosy rude otrzy- 
wuja barwę ciemno blond lub brun-tng. — Oena 2 zł. — Oito Franz, Wien 
Vil. Mariahilforatraszo 38. — Składy ws LWOWIE: w aptece P. Mikolasza 
i Z. Ruckers; w KRAKOWIE: Konat. Wiśniewski, apt. pod ów. F or janem i Stockmar avt. 


ME WEEEPUNE= EM p. o no | —EEMĄ 


HOTEL „METROPOL 


re Lwowie 
przy ulicy Pańskie‘, róg Piekarskiej I. 2. 
Pokoje już od 70 et. 


Budowany i urządzony podług najnow:zego, najdogodniojszego i haj: 
wykwintniejszego systemu, jako to ze wspaniałemi urządzeniami pokojow mi 
elektirycznem oświetlaniem, wodociągami i t. p. połączony z pr PJ 


kariarnią, składem win i t. p. i—i 
Jan Ważny, 


dzierżawca hotela „Metropol“ i właściciel handlu korzennego 
i win, alica Czarneckiego liczba 2. 


kach kiszki pasztetowe, pasztety wyśmienite, młode rosięta i t. p. |> 
delikatesy w wielkim wyborze i po żajpusystę pniejszych cenach. foa 
d 


FIA 


w 


LL "Bud + 4 
C. RICHARDS et COMP my Boo losów na NIĄ Heap": 
, ej è pk fdtische Wechselstuben - Geseil- | COEM 
Os sbo zi WOLVERHAMPTON. Ą sk. 
Kurjer | py" | AS RUDGE Restauracja schaft, Adler & Comp., Buda-Pest. 2% 
= „p F CYCLE COMPANY, LIMITED. t Pilzneńska Piwiarata = SzuliSją Porad zaraz; 
Do Krarowa 3 07 10:41 5 j 1101 COVENTRY SELES GE ET DE "TIERE. tel k doai 
Ea E E |= puseu Józefa Falgera | e. n ET 
P ; ore 3 = Ri § l wy 
© Seen | 08 | 2 | 5h | sa | wae MANUFACTURINĘ, COMPA. || -Zaoów, uk Kopernika i 6.. a. R WARNA 
* Stryja = : % A K. Utrzymuje wyborne plwoọo pil- iia a U p 
Baja 9a | ta 9-51 W. 3 a SPERER z WIEDNIA, ! | zneńskie : browaru. Akcyjnego, | ekim i muzyce. A. Szwajcarki fe oan w 
Wn- : a = = > 3 eny podług oryginalnych cenników |f które poleca na szklanki i butelki, w NR, 5: Nanta celni 


fabrycznych z 10—iŁ0/, opustem za go- 
U lub z podłag moz: - j 
RZEDAŻ. KUPNO i ZAMIANA | 
BICYKLI UŻYWANYCH | 
pod_nejkorzystniejszymi warunkami. — ` 


nraz doskonałe Wima w różnych ce- 
nach i gatunkach. Obiadr, kolacje 
po naiumiarkowańszveh cenach, także 
w abońameueje, nadmien ając, że ku- 
shnię prowadzę we własnym zarządzie. 


Niemlec. 6. Kilka bon Hiemek, fróblanek. 
"7, Wychowawozynie małych dzieci. Polki. 


Wymienione osoby mają dobre pole- 
cenie. — Wiadomość w biurze pani 


Zimnej Wody. . 


7 Krakowa . ~. 6:01 Kompletne ubrania dla Gyklistów Dzieki H 
e - ękująe moim Wielee Szano f a 
ai vS DLA Zawara ONE AEN wnym gościom za dotychczasowe Ludmiły z Gidlińskich Skowrońskiej p REISLISTE FRANCO uwo GRATIE 
„ Czerniowiec . . „KÓŁEK: CYBLISTO W NAJ AIĘKSZE "aS SAN Bronią orda 9 dólóze. w Krakowie, Krupnicza 3. 13851-3 Z a 
» Stryja . . « UŁATWIENIA. C.uniki na żądanie. Z szacunkiem m ; ——L 
re SĘ n Józef Falger 
z Sókala S. PIELECKI, LWÓW. —, KARNE IICIECXIXIECXKXIXKIXKKXXZODOJOIOR 


| (Lwów „Impressa*), 1390 1—32 


Uwaga: Godziny, drakowans grubemi Mosbami, oznaczają porę nocną od gods. G. wieczór 
do 589 ran _ kiego 
— ogar żył zad godz. 18. W poludnie, sega? olejowy wskasujs gods. 11:86 p 
w -a 


y% 

L PAW NONE NENA EANA 

* Tartak . 
lakami, na stacji kolejowej 

4 rkm kk 0 kupna lub 

4 wydziarżawienia. POR List WAĆ ii 


i lko od właścicioli j 
x EEI A eia "H. 0788", posta restante Stryj 


IAIA SASINI ASE SESI EI S 
Trawę miodową 


(holcus lanatus) 


własnej produkcji świeżą i pewną 
sprzedaje Zarząd Ubrzeża poczta 
Łapanów po 4 zł. za korzec wraz 


z workiem i wolną odstawą do kolei. 
1455 1—11 


U magazyn broni i przy- 
= 1 D 


1365 borów sportowychy 


-—— QFABRYCH WODY -SODOWĘJ 
SANITAS“ 


rozliczne, dzisiejszemu postępowi nauki odpowiadające ulepszenia i zaop m x 
trzywszy się w doskośałe filtry, wyrabiam i nadal Wodę sodowa : 


Zaprowadziwszy w mojej w zeszłym roku nabytej : 


Parkiety i posadzki deszozułkowe 


Ihi roby stolarskie, jako to: okna, drzwi, bramy, 

Spóski (Verkleidungen) diatwy profilowane (karnesy), listwy do podłóg, 
listewki na ubrania ogrodowe, unur pe PA er ją Te 
jmuje do heblowania i rznięcia deski na o y i t. p. 
Koboly maszynowe. jakoteż KRZESŁA OG ODOWE, składane 


poleca PAROWA FABRYKA 1281 1—1 


BRACI WCZELAK we Lwowie. Alfred Fabian, 


me” Zakupuje gm pl chg wiedli s 1393 1-1 mag. farmacji uniw, lwowskiego i Warszawskiego, 


__ MMIBOBDOGOQOGOGOWOJDOGOLIEIOGOE 


ZARA ZRZEC ARA i AWZ 2 IR 
Najpotrzebniejsze artykuły na Święta! NL wade 


puleca najtaniej handel 


odpowiada'gua najściślej wszelkim wymogom hygieny, ńżywają: wyłą- 
<ż»le WODY PRZEGOTOWANEJ | FILTROWANEJ. 
O jakości wyrobu mojej f b.yki świadczą vo klebne opinio, wydana mi 4a 
rkąwie przez pierwezorzędne powagi 'ekarskie naszego miasta, jak: JW. re- 
f rent spraw ranitarnych, protomedyk dr. Mernmnowiez, radca dr. 
Widman, dr. Festenburg i inni. : 

Najusilniejszem staraniem mojem będzie, ki: 


wiedzieć wymaganiom Szanowne] Publiezności, którą 


P, T. asshowanie okazywanego mi dotychczas 


Pracownia blacharska 


Adama Bratkowskiogo 


przyjmuje pokrycie dachów ġgniotrwaľłym 
materjałem, wykonuje najrychlej zamó- 
wienia, wchodzące w zakręs blacharski 
i przyjmuje nsprawki najdrobniejsze, ty 
czące się tagoż rzemiosła, Jako teź urzą: 
dza WATERCLOGSETY i dostarczy rur 
żelaznych wychodkon ych w roamaicych fa- 


upraszam o 
zaufania. 


NAKŁADEM KSIĘGARNI 


"JELENIA i LANGA w PRZEMYŚLU 


Pó a Tmn gdh „JJ m Ma ac la a AA m A m AŚ 


KUSIAŁOWICZ & JANIK 


HANDEL DELIKATESÓW i WIN 
we Lwowie, róg ul. III. Maja 


wonach i objętuś:iach 
po cenach najuiźszych. 


Uniżoty ałógza 


ST WOJCIECHOWSKIEGO 


róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny. 


wyszedł piętnasty tysiąc najlepszego polskiego podręcznika 
kucharskiego, pod tytułem : 


w dawnym gmachu galicyjskiej Kasy Adam Bratń ki Migdaiy I . . 1, klg. —'80| Wina czyate natnralne. WÓDKI , % 
Oszczędności vis-4-vis hoteln Imperial m rat Ows d ki 4 k, ński : kj Fi - J6l1 lite stołowe ki łe . .  —52| własn go napełniania : Kmia- t s = 
hfe * gm'chn hrs Skarbka, Ro iN kai) Elemo aae aa TTU czerwone . o. 2. koni AEE Złotopłya KUCHNIA POLSKA z! 
Marynaty wszelkiege rodzaju, a mia- — man aa o AE Tj A Re aj, faszka 76, 'i flaszki b ser) ta s sapt : z 
nowicie: Kososia, Sandacza i Szczu- Daktyle bardz; łidueę p „ sy; ae e ZEM 80, L--- 1:40 ‘l Gdańskie gej Dokładna i dłagą praktyką wypróbowana nauka sporzą- A 
paka marynowanego i w anszpikn, OGŁOSZENI Figi sułt: ńskie > WEED UE 13. 140, 60a rach Kmiókswiew r£ dzania potraw mięsnych i postnych, tudzież przysposabia- | 3, 
Węgorz, Pstrąg! Miutgi, r OTRŃ i O Tad: sses p : 1:60 T: ksyer "e n 4-— do 10— ZAK NA * +10 nia rozmaitych zapasów spiżarni, pojedyńczo, najtaniej |< 
tyekie, (ką a il ien g ki Ze względu mi z potrzebowyanie doe amiuslulądzobnowawam pu Ruster ara Za 0 a, jgatafo | Deraógia . . „08% | i najsdrowiej, E) 
JRE i d Te? tyczącej ub kəcji na iuny Cel O: Czekolsda Menłed, Suchard, Ofnevr Adelsborg r . Z Starka litewska . « 1 « ea se < przez 
z drobio, galantyzy z kapłona, | 27 joxł zaraz do sprzedonia |pod sko e A E ERETTE re E aa PA N + Ę JOZEFA SCHMIDTA w 
O S akran, oraz SZYNKI | 1775tzemi warunkami l 20, ial TA AEREO A Av. 80 1— kraj aru czne = is' lsti i A 
pragskie. a SJ Musztarda r AR 507 b | Feal sue anTad. e 1:30 oE E ai a amh ogno z | Zua ego kuchmis rza polstiego. = 
WINA wẹgierskio, austrjackie, dalma- d yat reki fka | nia z wt c, 3 494 jowe NE Reisinger Golban 1.4 © Da Ataza PP E Cona w płáciannaj oprawi3 zł 2-2 przesyłką zł. 2 20 ct. 
ekie, Bordeaux, Burgundzkie, hiszpań- | % usztar a kremska. |... gą” „, | Burgun ier czerwony. (. = 130 Keniak francuski Dzieło to jest uznane za bezsprzecznie najlepszą polską 
j Olma a 10 15, 85,50, | T T gapas ruńskicb, fr.neu- adw książką kucharską, a fakt sam, że rozeszło się dotąd 
$ 1 , 


skie, włoskie; Szampan: Mumm, Roo- 
derer, Heidsieck, Pommery & Greno, 
Clqnot; Coenae: Bisquit Dabouche, 

Mart<1l, Rayer quillet, Barnett. 
Kalafioty, Jabłka tyrolskia. Na zamó- 
wienie: wystawnie garnizowane pół 
miski z wędlinami, Sałaty włoskie 
z ryb, Sałaty mięszane, półmiski f i 
a rybami w majonesie lub auszpiku 

i kapł'ny w majonegi:, 
Przy handlu obszerny !okal do śniadań 
z gorącą kuchuią Piwo pilzneńskie 
i bawarskia 


L. 28). 


ł. wynoszącemi —- z obowiązkiem złożonia ksttcji, == >> ; ; 5 
zs T Sej jodio rotae pensji w kac, oblig w pasiek Ga 7 +44 Chemicznie aaalizowany | uznane przez OCE ct. 
auetrjackiem mających. i , i ł z 3 x DR. J. J. POHLA, C. K PROFESORA WE WIEDNIU, Główny sklad 

Posada będzie nadaną prowizorycznie na rox jeden — poczem siónalE dznaniom 6d dan: | | tii“ 
może nastąpić siabilizacja. w F 0 AUSSIE Karoliny Woltor, e. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu. 219 1—43 w aptece pod „sreb ym oriem 
Chcący się o tę posadę ubiegać winni dołączyć do prośby, własno- Loli Bosth, o. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu, 
15v3 do Magistra'u wnieść naley : - Fabrykant Antoniny Sohiśgor, o. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. ZYGMUNTA RUGKERA 
| U 


ręcznie pisanej, którą do 1. kwistnia 
a) Świadect : o moralności: 


b) świadectwo dotychczasow go i d.wniejszgo zajęcia; 


św:adec wo że piient posiad zna omość prowadzenia manipu- Parfumeryj, 7 4 i 
_ cj świadecć wo że z” Iwo PY rashu. «x + ości. Główny skład: Cena puszki zł. 120. Puszka na próbę 30 ot ] a n 
lacji uegige; 7m p o8 p ae WIEDEŃ Rozsyłka za zaliczką lub poprzednieni nadosłaniem uależytości. mówie p 


ee 14, 2, W w 1533 


u 


| wszelkich rozolisów i araków. : 


KONKURS. 


Magistrat m. Bełza rozpisuje niniejszem konkurs na posadę kance 
Jisty i kontrolora miejskiego z roczną płzeą 400 zł. i 
za prowadzenie kasy pożyczkowej, oraz z kasy leśnej za wyda nie 


Wydawca; Józef Liaskownicki. 


kolonowy, miedziany | 
zupełnie nowy, na którym oczyszczja sie! ($ 
surową okonitę ua spirytus ezyst ,| woi-| $$ 
Ly od niedochodów w si'e 85 do +Y seto- 
pui Tralesa, mogący służyć na vryrób 


Dla przedsiębiorstw goraelniany: h» 
gdzie na spirytus rafńinowany Wysoko 
stopniowy iest popyt, szczezólnia „do po- 
lecenia 

Biiższej wiadoności udzieli Zarząd 
dóbr Nieeew, poczta w m ejscu.  136Ł1 2 


1391 | 1—2 


a. w. i dochodami 


3 0. 
. Miłnowsk 


Ocet winny, flaszka . . 


Zo na z d.broci PI Wo PI LZNEŃSK IE litr 36 ct, flaszka '/, litrowa odstałego 3 ct. na flaszkę 


dobrych mydeł toaletowych 
i 


Wolisweite Nr. 8. 


, KLYTHI 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


—401 kich, hiszpańskich i grezkich. po zł. 2* 0, 3:20, 4, 5 do 8. 


Wyborny MIÓD faszka 50, 80, 1:30 i 3 zł. 


"<q URREONEEEZE 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


UPIĘKSZENIE 


i WYDELIKATNIENIE FETT PUD ER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy 


liki w. Palmay artystki c. k. uprz. teatru „an der Wien“. _ | 
Holony Odilon, artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiednia. 
Pana Ernosta van Dyoka, c. k. ópiewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 


Do nabycia w wielu porfumerjach , droguerjach i aptekach. 


NN e 


jaż 14000 egz, świadczy dostatecznie o jej prakty- 
czności i pożytecznośei. 1375 1—1 


m e - oczy 
NA SWIĘTA! 


Ekstrakt szpilkowy. 


Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrae i nadaje mu bal- 
AA wo "at szpiltowych, Cena fitszki 40 ct. Rozpylacz 40 ot. 


Tabaka mentolowa. 


Wyprótowany środek przeciw Katarowi. Działaj:e znakomicie desin- 
fekcyjnia i ebłodząco, usuwa po batdzo krótkim przeciągu czas" 18- 
palenie błon śluzowych nosa, ozem jej nadmierne Wy- 
dzielanie się śluzu, nwaloja chorego bardze rrehło od tej przykrej 


we Lwowie. 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


-A — 
Z drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządjem Franciszka Katinera. 


ic wara mm 


__* lm 


